r. 300. 


ta Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 


ne nio podlegają opłacie pogztowej. 


Tastów zuacfrawk ow 
Rekopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


emych nie przy punje si. 
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NOWA 
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Prenu m 


snem (petit). za pierwszy 


ŻU e " od wiersza za każdy raz. 


Rocznik AŻ 
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Adres itedakcyi i Administracył: U 


licz ów. Jann Wr. 13. 


Telefon Nr. 41. 


O w woo aee eeen eee 


Od Wydawnictwa. 


kieruje i wobec władz rządowych jest odpowie- 
dzialną za stan zakładu. 

$ 4. Takie zakłady prywatne moga być dwo- 
jakiego rodzaju: bądź są uprawnione do używa- 


elem uregulowania nakładu upraszamy | nia nazwy gimnazyum, lub szkoły realnej, bądź. 
zosne ounowienie prenumeraty, któ- |też nie mają do tego prawa. 


warunki podano w nagłówku, obok 
tu dziennika. 

renumeratę zamiejscową i miejscową 
jmuje tylko-Adminiatracya „Nowej 
rmy“ w Krakowie i agencye,*wymie- 
e w nagłówku dziennika. 


owi prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie | mować się o 


tek drukującej się obecnie powieści Ą. Fo- 
ara p. t. „Daniel Cortis“. 


yawe Miody**. ilustrowany 


$ 7. O zmianach w urządzeniu i w personalu 
nauczycielskim takiego zakładu należy za ka- 
żdym razem donieść władzy szkolnej krajowej: 
ministerstwo może zakładowi, z powodu braku 


:|astawa przepisane własności. odjąć każdego 


czasu nazwę gimnazyum lub szkoły realnej. 

§ 1%. Wszystkie prywatne zakłady szkolne 
stoją pod naczelnym nadzorem rządu; są przeto 
obowiązane udzielać żądanych przezeń wiado- 
mości o swoim stanie, a rząd ma prawo infor- 
tym stanie dokładnie w sposób, 
jaki mu się wyda do tego właściwym. 

$ I3.£Za wzbronienia wladzom rządowym wy- 
konywarmia nadzoru zakład może być zamknię- 


dwutygodnik, |ty. To samo każdego czasu nastąpić może, je- 


iodzący we Lwowie, mogą abonenci nasze- żeli zakład przybiera charakter, w moralnym 


ziennika otrzymywać po cenie zniżonej|lub polityczn 


-. 20 et. kwartalnie. 


ym względzie szkodliwy. 
ika, że dyrckcya nie mogła 
powołanej uchwały, nie 


ZST wyn 
wykonać 


mu nazw 


erni nie zakladu na ewentualność odjęcia 


Od Redakevi 


| przyszłym kwartale rozp | 
seletonie druk dłuższej, nadzwyczaj 
1ującej powieści T. T. leża (Z. Mii- 
skiego), osnutej na tle powstania 
zniowego, p. t.: 


„la gwiazda przewodnią“. 


Wydalenie uczniów z gimnazyum 
cieszyńskiego. 


Kraków, 30 grudnia. 


aliśmy 


u w Cieszynie następujące .uwiadomie- 


wałę WalLEg* z =raTna enia 


oczniemy| W Ciedanie, 


> ama | wu, 20 powiem 
1895 r. odpowiada Zarzad „Macie |zynu: galskłwa w Cieszynie nie było wcale 


a „imnazyum i strącenia go dy rzędu 
w prywatny: 


kamei“. 


po renal 
|- aeie? i 


zyum. < 


ea at byka intencya 
kiedy fundowała gimna- 


dnia 25 grudnia 1695 r. 
Ks. Józef Londzm, 
sekretarz. 


Jeray Cieńciała, 

zastępiea prezesa. 

Analogiczny okólnik, jak się dowiadujemy. 
rozesłał Zarząd „Macierzy* do rodziców wyda- 
lonej dziatwy, z nadmienieniecm, że żaden z tych 
uczniów nie może być napowrót przyjęty. 

s powyższego „uwiadomienia* wynika: l) że 
Zarząd „Macierzy“, względnie dwaj jego człon- 
kowie wraz z dyrekcyą gimnazyum powzięli i 
wykonali postanowienie wprost sprzeczne 
z jeanomyślną. wyraźną uchwałą 
walnego zgromadzenia, 2?) że na wytłó- 
maczcnie tego kroku przytoczono przepisy usta- 
wy, z których żadną miarą nie wynika, 
Że wysnuto z nich wniosek logi- 


dzis od Zarządu „Macierzy |czny. 


Przedewszystkiem na ostatniem walnem zgro- 
madeonin stwierdzono ponad wszelka wątpli- 
fdaienia 14 uczniów z gimna- 


j“ eo do ponownego przyjęcia wyua- | „niedostażeczne ich przygotowanie”. tylko samo- 
jów w myśl i słowami cesarskiego|wolny kayrys dyrektora Langhansa, który 


orządzenia z dnia 24 czerwca 1850 r., 1.|za ten bezprawny postępek urzędową dostał na- 
i w porezumieniu z dyrekcya gimnazyum |ganę. Usunięcie tego bezprawia, czyli przyjęcie 


osób następujący: 


prekcye zakładów państwowych 


nąpowrót uczniów bezprawnie wydalonych nie 


jakoteż į może być chyba przez nikogo poczytane za 


ratnych, którym rzad udzielił nazwy gi-| „zmianę w urządzeniu zakładu*, o której dy- 
zyów lub szkół realnych, są obowiązane rekcya ma obowiązek donieść radzie szkolnej 
damiać władzę przełożoną o wszelkich |krajowej, tem mniej zaś mogłoby dać rządowi 
nach dotyczących tych zakładów; dlatego powód do wvdjęcia szkole nazwy gimnazyum. 
tyrekcya prywatnego gimnazyum polskiego | Argumentacyz Zarządu „Macierzy* nie w y- 


fieszynie musiała uwiadomić e. k. rądęjtrzymuje 


przeto najlżejszej kryty- 


iną krajową w Opawie 0 uchwale ugroma- ki, a jest chyba tylko nowym dowodem stra- 
ia członków „Macierzy szkolnej“ z dnia 21|chu przed urojonemi widmami. 


nia 1595 r. co do ponownego przyjęcia 14 


Nie wchodząc zresztą w rozpatrywanie fak- 


iów, wydalonych z zakładn z powodu nie- |tycznych pobudek tego postanowienia, twierdzi- 
tecznego przygotowania tychże do szkoły|my z całą stanowczością, że Zarząd „Macierzy“ 
iej. W odpowiedzi na to uwiadomienie dy-|nie miał absolutnie żadnego prawa wydawać 
„i pozostawia wprawdzie c. k. rada szkolna | zarządzenie wbrew temu, co walne zgromadze- 
wa swobodę co do przyjęcia lub nieprzy-|nie uchwaliło. A jeżeli prawdą jest, co nam do- 
tych uczniów, wskazuje jednakże na ce-|noszą, że właściwie posiedzenia Za- 
æ rozporządzenie z dnia 27 czerwca 1850|rządu „Macierzy“ dla tej sprawy i 
1 5248, odnoszące się do zakładów pry-|tym razem nie zwołano, że więc Zarząd 
ych, a składające się z 16-tu paragrafów, |jako taki żadnej uchwały nie powziął, a u czy- 
órem między innemi czytamy (w tłóma-|nili to na własną rękę tylko dwaj 


u polskiem): 
Za 


jego członkowie, na „uwiadomieniu* 


ażdy taki zakład naukowy (prywatny)|jpodpisani, to naszem zdaniem zarzą d z e- 


mieć dyrekcyę, która nim bezpośredniojnie powyższe żadnego skutku mieć 


+ 


A. FOGAZZARO. 


DANIEL CORTIS. 


PUWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


(Ciąg dalszy). 

ronowa zadrżała, pytając szorstko: 

Tobie to powiedział, wujn?... | 

Nie — jabym mu był dał żądaną sumę i 
` ici} go przez okno razem 7 pieniądzmi. 
adział coś podobnego twej matce — niepo- 
abyś o tem nie wiedziała?!... 
jednak nie wiedziałam. 
jęc nie wiesz także, co ja kazałem po- 
© twemu panu senatbrowi?.. Kazałem mu 
śdzieć, aby przyszedł do mnie powtórzyć 
stkie piękne rzeczy. Czy tylko twoja 
pełniła moje zlecenie?... Ona lubi za- 
cié jedne świeczkę dyabłu, a drugą 
gu. Powiedz prawdę — nic nie wie- 


! 

iedziałam, że mój mąż potrzebuje pie- 
. Przed+naszem tutaj przybyciem prosił 
-bym ich od was żądała. Odpowiedziałam, 
nu zostawiam zupełną wolność czynów w 
rawie, lecz że ja wam o tem nie powiem 
lowa. 

Kto wie, jaką ci wtedy zrobił scene? 
Nie mówił do mnie więcej. Scen mi nie 


Nie robi ci scen?,.. 
Prawdziwych scen nie — odparła baro- 
zdziwiona, że musi potwierdzać tę samą 


rzecz»«-- Wiesz zresztą, że w ważnych wy- 


padkach potrąfiłabym przywołać go do po- 
rządku. 


Hrabia milczał. 

— Oto jest ta „rzecz ważna“ — myślała He- 
lena — Rzeczywiście bardzo ważna. Sprawy 
męża mało ją obchodziły, — wiedziała, że wuj 
nie pozwoliłby wygnać jej do Cefalu. Mimowoli 
rozgniewała się na Daniela, że się tak wyra- 
ził... 

Deszcz padał nieustannie — monotonny plusk 
kropel wtórował smutnym jej myślom. 

— Wuju? — spytała raptownie Helena, — 
dlaczego mówiłeś o tej sprawie z Danielem? 

— Wcale z Danielem o tem nie mówiłem. 

— Nie mu nie powiedziałeś? Spotkałam go 
przed chwiłą wychodzącego od ciebie — powie- 
dział mi, że stała się jakaś rzecz ważna. 

— Rzecz ważna ? nic o tem nie wiem. 

Helena zauważyła w głosie hrabiego podej- 
rzaną zmianę, jakąś przesadzoną obojętność. 

— Czy nie jest ważnem —- rzekła z uśmie- 


|chem — wygnanie do Cefalu ?... 


— Niezawodniet... Byłbym z nim o tem mó- 
wił. 

— Ależ mój wuju.... 

— Wiesz eo, zaczynasz mnie już nudzić. Tu- 
taj nie chodzi, ani o ciebie, ani o mnie, ani o 
twego męża. Jeżeli ehcesz zwierzań, to idź do 
Daniela. 

Helena nie nie odpowiedziała. 

— Przepraszam cię—dodał wuj. — Chodzi tu 
u sprawę obchodzącą jego samego: więcej nie 
Gi powiedzieć nie mogę. 

Wyrzucała sobie, że powtórzyła tę parę wy- 


kliczae po 50 e 
ogłoszenia, itp.) przyjmuje się za cenę 


et, od wiersza. — Załączniki do Nouwcj Reformy (prospekta, cyrkularze 


1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzm 


dla miejseowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym: 


nie może, a walne zgromadzenie „Macierzy” |ż zachowaniem indywidualnej nie- 
ma bezwzględnie prawo żądać, aby uchwały jzależności dotychczasowych jedno- 


jego zostały w całości i we wszystkich szcze- 
gółach wykonane. 

Smutna to rzecz patrzeć na tę poniewierkę, 
na jaką w samych początkach narażony jest 
zakład, z takiemi ofiarami, wśród takich tru- 
dności i mimo tylu przeszkód powołany do ży- 
cia. Pem smutniejsza, gdy już nie obcy, ale 
gwoli przykładają rękę do dzieła, które tylko 
wrogim nam żywiołom słuszpby powód do tryum- 
fu i do naigrawania się z „polnische Wirtschaft" 
dać może. 


Otwarcie Sejmu krajowego. 


Sejm nasz krajowy, zasilony znaczną liczbą 
nowych posłów (52 na 151) rozpoczął w sobo- 
tę obrady pod nowym marszałkiem i w obecno- 
ści nowego namiestnika. Pomimo tego sam akt 
otwarcia Sejmu pozbawiony był głębszych i de- 
cydujących momentów politycznych, co łatwo 
tłómaczy się tą okolicznością, że jeśli w godno- 
ści marszałka i namiestnika zaszły zmiany oso- 
bist” to na stanowiskach tych znalazły się oso- 
bistości powszechnie znane i mające w pracach 
sejinuwych pewną ustaloną opinię. Ani hr. Sta- 
nisław Baceni ani ks. Sanguszko nie 
występowali wobec Sejmu jako ludzie nowi i 
to uwalniało ich do pewaego,stopnia od rozwi- 
Jania szerokich pro, ramów + 'ityeznych. 

7 mowy marszałka zasłrzuje na podnie- 
sienie zapowiedź jego, : "©" ieformy 
gminnej. Nie uprzedzając jej ostatecznego za- 
łatwienia, uważał marszałek tylko taką reformę 


gminną za odpowiednią, „któraby zapewniała ruskiego narod uë. 


istotną, uczciwą i sprężystą administracyę w 
gminie i któraby dla spełnienia tego zadania 
złączyła w całości administracyjne 
wszystkich mieszkańców tego kraju*. 
„Reforme taką — mówił dalej marszałek — uwa- 
Żam za konieczną z powodów administracyjnych, 
społecznych i politycznych, a konsekwentnie od- 
radzać muszę wszystkiego, co miałoby tylko 
pozory reformy. a byłoby utrwaleniem złego w 
zmienionej nieęo tormie, a mogłoby istotną re- 
forme gminna pa zbyt długi azas odroczyć - Ba. 


dzę dalej, że kdy nasi woń każdej reformy 


stek w skład tejże gminy okręgowej wejść 
mających“. 

Zapewne przy pierwszem czytaniu tego wnio- 
sku dowiemy się od wnioskodawcy bliższych 
szczegółów żądanej przez niego reformy. 

Kwestya ruska znalazła wyraz zarówno 
w mowie marszałka. jak namiestnika, a epiło- 
giem jej na tem posiedzeniu było przemówienie 
posła ruskiego Barwińskiego, poparte przez 
p. Okuniewskiego. 

Marszałek w przemowie, w ruskim języku 
skierowanej do posłów ruskich, zapewniał o 
swej objektywności i wierności dła zasad, wy- 
powiadanych nieraz przez siebie w Sejmie i 
twierdził, że program, na podstawie którego 
przeważna część posłów rnskich weszła do Sej- 
mu, „a który w ostatnim Sejmie i w całym 
kraju znalazł żywe uznanie*, ułatwi w każdej 
ważniejszej sprawie porozumienie między posła- 
mi ruskimi a polską większością. 

Namiestnik zwracając się do posłów ru- 
skich rzekł: 


„Posłów ruskiej narodowości witam tutaj 0so- 
bno i upewnić ich mogę, że odemnie najskrupu- 
latniejszej sprawiedliwości, życzliwości i popie- 
rania rozwoju ruskiej narodowości oczekiwać 
mogą. W czasie mego krótkiego urzędowania 
mogli jnż przekonać się, że postępowanie moje 
względem sprawy ruskiej jest jasne i szczere; 
ilekroć spotkam się z objawami 
stronnieczej namiętności, jak przy 
wiecu, powstrzymywać je będę — służące w da- 
nym razie i radą, która, gdyby była usłuchaną 
jak w kwestyi deputacyi do naj. pana, może 
na tem lepiejby była wyszła godność 


Pos. Barwiński zaś, zabrawszy głos po 
namestniku, wyraził „nezucie szczerej wdzię- 
czności” za mianowanie metropolity Sembrato- 
wieza kardynałem, poczem rzekł: 


„Rusey posłow.» uważają załatwienie spra- 
wy ruskiej na podszwie zupełnego ró- 
wnouprawnienia za kwestyę nagłą i da- 
leko sięgającą dla interesów państwa, a zwła- 
szcza kraju, ponieważ tylko tym sposobem mò- 
że być przeprowadzone zgodne ułożenie stosnn- 
ków miedzy obiedwiema_ krajowemi. naroddwo- 
ściami, których siły muszą zwrócić się do eko- 


gminnej musi być wzrost kosztów administracyi | noiniecznego podniesienia kraju i ochrony nasze- 
gminnej, przeto musimy się starać o połączenie |go włościaństwa przed ekonomiczną ruiną. Przy- 
tej reformy z załatwieniem kwestyi kosztów | znając konieczną i nagłą potrzebę takiego zała- 
poruczonego zakresu działania, za które gminom |twienia stosunków międzynarodowościowych w 
należy się od panstwa słuszne odszkodowauie.|kraju, nie mogą ruscy posłowie ominąć sposo- 
Nakoniec sądzę, że grunt w kraju dla takiej reformy | bności, ażeby nie wyrazić głęboko odcezu- 
ustawy gminnej przygotowanym być musi przez|fwanego żalu z przyczyny nieżyczliwego sta- 
reformę kilku ustaw specyalnych, któ-|nowiska wobec ruskiej narodowości przy osta- 
re, mam nadzieję, że Sejm w najbliższym czasie |tnich wyborach do wys. Sejmu tak central- 
przeprowadzić zechce z tą samą myślą przewo- | nego komitetu, jako wyrazu większości sejmo- 
dnią, z jaką przeprowadzoną została ostatnia | wej, jakoteż nieprawidłowego i nielegalne- 
reforma ustaw szkolnych. O ile to odemnie za-|go postępowania organów rządo- 
leży, dołożę starań, aby Sejm, dziś po raz pier-|wych w wielu powiatach nawet wobec naro- 
wszy zebrany, sześciolecia nie skoń-|dowo-ruskich kandydatów, czem pokrzywdzono 
czył bez przeprowadzenia ustawy |prawa ruskiej narodowości i uszezuplono jej re- 
gminnej“. prezentacyę ustawodawczą w wys. Sejmie kra- 
Zdaje się odpowiedzią. zgodną z intencyami j jowym. 
marszałka, na tę zapowiedź był wniosek posła| „Jako reprezentanci i konstytucyjni zastępcy 
Juliana Dunajewskiego, zgłoszony bez wą-|narodu ruskiego w Galicyi uważamy się za 
tpienia imieniem posłów konserwatywnych, a tem | zupełnie uprawnionych, aby starać się o jak 
samem na poparcie konserwatywnej większości | najrychlejsze i sprawiedliwe załatwienie po- 
sejmowej liczyć mogący, „aby Sejm, po zasią-|trzeb narodowych ruskiej narodowości i bę- 
gnięciu zdania Wydziału krajowego, przedłożył |dziemy brać udział w pozytywnych pracach 
projekt zmiany ustaw z 12 sierpnia 1886 r. dz.|sejmowych. Jednakże jako przypadkowa 
u. kr. 19 i 20 w kierunku stworzenia gmin|mniejszość narodowców w wysokim Sejmie 
okręgowych, w których skład weszłyby do-|krajowym, zastrzegamy się przeciw ma- 
tychczas oddzielnie istniejące gminy wiejskie i joryzacyi w sprawach narodowościo- 
obszary dworskie w celu spełnienia zbioro-|wych, ponieważ  mnsielibyśmy wyciągnąć 
wemi siłami zadań administracyi publicznej |z tego konieczne konsekwencye co do naszego 


reformy 


razów swego kuzyna, świadczących o szczerej i|oddać, jest, gdy namówimy kilku wyborców, 

serdecznej jego przyjaźni. Raptownie zaczęła |aby zostali w domu. Zresztą... 

nasłnchiwać, zbliżyła się do okna, otworzyła| -— Chodźmy, chodźmy — przerwał senator. 

je. Odgłosy szumu wody wpadały do pokoju. Nie podobało mu się, że rozbierano tę kwe- 
— (o robisz!—wołał hrabia uciekając z pod-|styę tak głośno w bliskości domu. W tej samej 

niesionym kołnierzem surquta do kąta. —|chwili Helena zawołała przez okno: 

Zamykaj na miłość Boską! Co ty masz w gło-| — Marco!... 

wie? Baron odwrócił się, spojrzał w górę: księża 
Deszcz przestał — „zaledwo grube krople|odwrócili się również, kłaniając się z rodzajem 

spływały z rynny na piasek. bojażliwej pokory, schylając karki, wznosząc 
ja Deszez nie pada wuju i nie ma najmniej- oczy. Baronowa odpowiedziała im zaledwo do- 

szego wiatru. ý strzegalnym ruchem głowy, pytając się męża, 
— Nie ma wiatru — Boże drogi. co ona|czy Cortes jest jeszcze. 

plecie, nie ma wiatru, więc pewnie okna nie| — Jest — dlaczego się pytasz ? 

zamkniesz. A wilgoć... Zdaje mi się, że rzeka| — Bo chcę z nim pomówić — odpowiedzia- 


cała wpadła do mego pokoju, a ona utrzymuje, |ła spokojnie, zamykając okno. — A matka — 
że nie ma wiatru!.. Proszę cię zamknij okno| dodała, zwracając się do wuja, — eo mówi 
natychmiast. matka ? 


Helena go nie słuchała. — Dobrześ zamknęła ? — zapytał spuszeza- 


—- Przepraszam cię, lecz szłyszałam, że otwo- 
rzono drzwi od salonu, cheę widzieć. kto wy- 
chodzi. 

Wychodzili księża, szastając nogami i kłania- 
jąc się na wszystkie strony. Towarzyszył im se- 
nator, prowadząc pod ramię proboszcza z Can- 
demaro, któremu szeptał coś do ucha. 

Proboszcz wysoki 1 chudy, w złotych okula- 
rach, odparł głośno: 

— Pan wie dobrze, że my musimy postępo- 
wać tak, jak nam każe papież: bezpośrednio 
nie zrobić nie możemy. Non ezpedił. Ca do 
mnie, gdy: ym miał sto głosów, nie dałbym ani 
jednego temu panu. Byłbym uszezęśliwiony, 
gdyby przepadł, lecz się boję, bo tutaj wszyscy 
będą za niu; Jedyna przysługa, jaką możemy 


i 


jąc kołnierz. — Twoja*matka? Męczy się, pła- 
cze, sprzecza się ze mną, bo jestem zdania, że 
nie możaa zadowolić jej pana zięcia. I tego 
zresztą nikt mi nie wytłómaczy. Jeżeli chce 
robić ofiary z tego, co do niej należy, wolno 
jej, lecz zdaje mi się. że ona inaczej rozumie 
tę kwestyę. 

— Biedna mama — szepnęła Helena z u- 
śmiechem, — łzy mniej ją kesztują. Dobranoc ci 
wuju. 

Podała mu ręke. Hrabia ścisnął ją silnie 
i zatrzymał w swych dłoniach. 

— Słuchaj — szepnął po chwili zdławionym 
głosem. — Znasz mnie dobrze, prawda ? 

Podała mu drugą rękę i w tem serdecznem 
uniesieniu przyciągnęła go ku sobie. 


A 


stanowiska i udziału w pracach sejmo- 
wych“. ' 

Odpowiedział więc pos. Barwiński na 
lekką przyganę namiestnika pogróżką „absty- 
nencyi* Rusinów w pracach sejmowych. 

Zresztą zarówno mowa marszałka. jak na- 
miestnika, ograniczyły się do rozwinięcia pro- 
gramu prac sejmowych w bieżącej sesyi, co 
niejako określają już w obecnej chwili najważ- 
niejsze przedłożenia Wydziału krajowego, z któ- 
remi niejednokrotnie spotkamy się w czasie obrad 
sejmowych. 


Z Sejmu. 


Lwów, 29 grudnia. 

(X.) Wczorajsze posiedzenie Sejmu zrobiło 
wogóle dobre wrażenie. Nie pamiętamy jeszcze 
sali sejmowej na pierwszem posiedzeniu tak 
szczelnie zapełnionej, jak wczoraj. Nieobeenych 
posłów na palcach można było policzyć. Olbrzy- 
mi porządek dzienny został całkowicie wyczer- 
pany. Stosunkowo dość szybko załatwiono się 
z zatwierdzeniem niezakwestyonowanych wybo- 
rów i z odesłaniem do właściwych komisyj 60 
sprawozdań Wydziału krajowego. 

Głównym wszakże wypadkiem była mowa 
marszałka. Oceniając ją — trzeba zawsze pa- 
miętać, że wypowiedzianą została 7 miejsca na- 
czelnego i najbardziej eksponowanego, że zatem 
oczywiście musiała się liczyć z tem, eo możliwe 
dzisiaj i nie mogła w żadnym kierunku 
stronniczym się poruszać. A jednak mowa ta 
jest na prawdę programem, mającym jednę 
mysl przewodnią i obmyślane szczegóły. Re- 
formę gminną stawia ten program jako kwe- 
styę, która w tem sześcioleciu stanowczo zała- 
twioną być musi, a której celem ma być, aby 
„złączyła w eałości administracyjne interesy 
wszystkich mieszkańców tego kraju”, co 
jest „koniecznem z powodów administracyjnych, 
społecznych i politycznych*. Ostrzegając 
przed takiem załatwieniem tej sprawy, któreby 
miało tylko pozory reformy, wskazał przez to 
marszałek wyrażnie. że chce nie mechanicznego, 
ale »iotnego, «duze nitan PPI 


wę. ax 
ced kz 
nutuialnie ti ze dis społeczeństwa roz- 


„kodą 
uzicioneni zostało. Wypowicuział dalej zdanie, 
że grunt dla tej reformy przygotować powinny 
specyalne ustawy „z tą samą myślą przewodnią, 
z jaką przeprowadzoną została ostatnia reforira 
ustaw szkolnych*. Komentarz do tego sam się 
nasuwa: tą myślą przewodnią przy ostatniej re- 
formie szkolnej było zrównanie ciężarów 
i ten sam ccl wskazuje marszałek dla owych 
ustaw specyalnych. 


To jeden punkt, na który nacisk kładziemy. 
Drugim jest ustęp mowy o konieczności polep- 
szenia płac nauczycieli, nad którym rozwodzić 
się nie potrzebujemy po tem, co N. Reforma już 
w tym przedmiocie pisała. F 

Ustęp dalszy o stosunkach skarbu krajowego 
odpowiada zasadom zdrowej gospodarki. Osią- 
gniętą już równowagę budżetu uważa marsza- 
łek jako tak cenną zdobycz, iż jej pod żadnym 
warunkiem na szwank narażać nie można —ale 
ochrony tej zdobyczy nie szuka w tem, żeby 
się powstrzymać od wydatków koniecznych dla 
poparcia rozwoju kraju w kierunku oświaty i 
produkcyi ekonomicznej, ale w podniesie- 
niu dochodów skarbu krajowego. 

Wreszcie znamienne słowa marszałka: „byśmy 
nie wnosili echa walk wyborczych do tej sali, 
lecz łączyli się w pożytecznej pracy“ -— zgodne 
są z tem, co N. Reforma tylekrotnie pisała o 
przyjęciu, jakiego powinni doznać w Sejmie po- 


— To mi wystarcza -— powiedział. 
Wierzyła temu sercu męskiemu, prawema 
1 gorącemu, mimo ociężałości lunat! cznej, Zzro- 
dzonej z tajemniczej ułomności umysłowej, roz- 
wijanej rodowemi tradycyami, powiększanej zwy- 
czajem, usprawiedliwionej rzeczywistemi cierpie: 
niami ciała, czy też wyobrażni, a uświęconej 
sceptycyzmem. 

Helena zbiegła do loggii wąskiemi, tylnemi 
schodami. Na dole spotkała nieznanego czło- 
wieka. 

— Kto tam? — zapytała. 

— Pitantoi, rybak, contessina. 

„7 Bardzo dobrze! Głosujesz za panem Da- 
nielem ° 

— Jak wszyscy będą głosować, to i ja za 
drugimi. Mówią, że rozkaz jeszcze nie dany. 

— Nie jesteś wyborcą ? 

— Nie wiem. signora contessina. 

Baronowa minęła go, zbiegając na dół, gdy 
Cortis w towarzystwie Grigiola wychodził z log- 
gii popod przedłużające ją arkady. j 

— Wyjeżdżasz ? — zapytała. 

— Wracam do siebie — odparł. podając jej 
rękę. ` 

— Ghcę z toba pomówić. 

Doktor Grigiolo z szacunkiem usunał się. 

c= Bądź pan tak dobry, panie Grigiola, za- 
wiadomić moją matke. że mam zamiar odpro- 
wadzie Daniela. 


Mówiła z uśmiechem najszczerszej obojetności. 
(C. d. n.). 
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A REFORMA. 


E a A 
Nadanie stypendyów. 


Kraków, 31 Grudnia 1895. 
. . . . M , > i 
słowie włościańscy, wybrani wbrew komiteto- (Neue Preussische Ztg) i jeden z szefów partyi Bibastka?  Walderse'ego i całej partyi Kreus 
O a ES i „  , | konserwatywnej, „Ścigany listami gończsmi za| Zeitung. - Wnioskując ze strachu, jakim ta par- 
gó!lne więc wrażenie mowy marszałka jest|oszustwo, sprzeniewierzenie, sfałszowanie wek- tya jest przejęta, można być przygotowanym 
ła nas takie, że gdyby wszyscy nasi konser-|sli itp. — Wilhelm baron Hammerstein, zo-|na ciekawe niespodzianki. 
watyści tak myśleli, pod wielu względami było-|stał w Atenach przez wysłannika tutejszej po- 
by dziś lepiej w krajn... licyi uwięziony. Kolporterzy, roznoszący wieczor- 
A teraz słowo o pierwszem zebraniu polskie- | ne pisma, wywołują śpiewnym głosem tę wia- 
go Koła sejmowego. Było ono, jak zawsze. po-|domość, a sensacya, którą ona budzi we wszyst- 
święcone wyborowi tak zwanej „komisyi mat-|kich warstwach ludności, jest aż nadto uspra- 
kie, mającej ułożyć propozycye do wyboru | wiedliwiona. Uwięzienie to jest bowiem zakoń- 
wszystkich „komisyj sejmowych. Do „matki“ | czeniem osobistej karyery jednego z najgłośniej- 
przedstawiają wszystkie kluby polskie swoich|szych i najpotężniejszych polityków niemieckich 
przedstawicieli w liczbie, jaka mniej więcej we-|a początkiem całego szeregu procesów, od: 
dług stosunku głosów na każdy klub wypada.|kryć i komplikacyj. 
Nie ma z tem nigdy trudności i sprawa bywa|na stosunki 


krakowskiej , wymieniamy : „Przesądy*, „Nietópe- 
rze” i „Jacusia*. Ogółem napisał Lnbowski kilka- 
naście prac dla sceny, ożywionych uczciwa myślą 
i dowodzących prawdziwego talentu autora. -—- Na 
Papara | uczcie Jubilenszowej pierwszy przemawiał Adam 

SE, 


(Dokończenie). 
Spectator. 


> 


SKI, 


Przegląd polityczny. 


Jasełka w Łobzowie. Wczoraj odbyła się r 
sze w tym roku przedstawienie jasełek m 
na Łobzowie, urządzonych pod kierunkiem 
nego nauczyciela p. Kotodziejezyka, podług 


Kraków, 30 grudnia. 
Oprócz galicyjskiego Sejmu obrady rozpoczę | Gimn. Sambor: Lenkiewicz Włodzimierz VIII kl., 
które rzucą jasne światło iy w zj Sejmy a Austryach, Czechach, | Laskowsk. fam. 150 złr.; Bociurkow Hilarjon V kl., 
i I a ' wewnętrzne Życia partyjnego w|Krainie, Morawach i Śląsku. Głow. 157 złr. 50 ct. księdza Jar ikaryusz: ; 
zwykle zgodnie załatwiana. W tym roku jednak Niemczech. Sejm czeski zwraca przedewszystkiem na sie-| Gimn. Sanok: Bugiera Włodzimierz VIII kl. tów na Piasku, akcje m a 
okazała się trudność z powodu polskich posłów Hammerstein został, jako zbankrutowany|bie uwage. Rozegrają się bowiem w nim naj-|Krak. zakord. 157 złr. 50 et.; Bobowski A aa zdołali tak*pięknie M Ewa EN  inic 
włościan. Jest ich 10 i podzielili się na dwa)szlachcie, junkier meklemburski, przed 14 laty prawdopodobniej najważniejsze sprawy. Zapo-|Mikołaj I kl., Głow. fam. 157 złr. 50 ct.: Głzdy- |pod względem kaanin lzi : Be Bae 
kluby! Zupełnie po polsku. Nieodrodni bracia| za protokcyą Bismarka powołany na posadę|wiada to do pewnego stopnia mowa zastępcy |szewski Józef VII kl., Głow. 157 złr. 50 "et. scenki i kostyumów a YE ro JJ sa 
naszej szlachty, z jej wszystkiemi błędami i|naczelnego redaktora znanego organu junkrów, | marszałka, który prosił o pobłażanie dla siebie, | Gimn. Stanisławów: Zieliński Bolesław Maryan) DANEK: , Które własną pracą i 
wszystkiemi zaletami! Ale eokolwiekby o tym Kreuzeeitung. W ciągu tego czasu umiał on, nie | zwłaszcza, „że według wszelkich wskazówek | Stanisław VIII kl., Potock. 157 złr. 50 et: Ko | Dochód przeznaczony na książki i 
rozdziale myśleć, dwa kluby były wczoraj fak- siłą swego talentu, lecz brutalną bezwzględno- stoimy na* progu sesyi, która ma spełnić wiel- |zicki Władysław VII kl., Głow. 157 złr. 50 ct.: biednych an w Łobzówi A 
tem, z którym liczyć „Się musiano. Wybrano|ścią i energią wojowniczego temperamentu, ste- kie idla dobra naszego narodu ważne zadania. |Schweiner Gustaw VI kl., Stanisławów 50 złr. Przedstawienia te odb sł le i 
przeto do komisyi matki posła Kramarczy-|roryzować całą partyę Konserwatywną, nzyskąć | Ciemne chmury zasłaniają, jak dawniej, nasz| Gimn. Stryj: Bukowski Włodzimierz VI kl., Żaleh. li niedzielę o godzinie u poładajni WaS 3 
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ka jako reprezentanta klubu, do którego nale-| mandaty do sejmu pruskiego i parlamentu, na-| horyzont, ale zdaje mi się, że z poza nich prze-|115 złr. 50 ct. być w Nowy Rok. 
ży O włościan i p. ZŻardecki — a dr. Ber-|reszcie wysunąć się na czoło agrarno-junkier-|dziera się błysk gwiazdy. która powinna być| Gimn. Tarnopol: Balicki Franciszek V kl., Głow. Krakowskie Towarzystwo „Szkoły, I 
nadzikowskiego jako reprezentanta dru-|skiej kamarylli. W imieniu jej zasad ortodok- | naszą przewodniczką -— myślę 0 nadziei zbli- | 157 złr. 50 et.; Zbrożek Dominik Ludomir VII kl. [žo męskie) poczyniło oka "ab "A dza = 
giego kółka, do którego należy znowu 5 wło-|syjno-protestanckich i ultra-pruskich, prześlado-|żenia naszego kraju do pokoju narodowościo- | Żalch. 115 zr. 50 ct. przedstawień odb ło sie | Kr k fem | budowe 
ścian i dr. Bernadzikowski. Ten ostatni wybór| wał słowem i piórem Polaków, Duńczyków, li-| wego“. Gimn. Tarnów: Olszewski Zdzisław II kl., ks, |szkoły w Biał sę: w 
przeszedł nie bez trudności i tylko większością berałów i t. p. „wrogów ojczyzny”, siebie i|  Młodoczesi zaraz na pierwszem posiedzeniu |Olsz. fam. 140 4. I 
głosów, na którą złożyły się głównie głosy le-|swoją partyę stawiając za wzór uczciwości, pa-| powitali hr. Thuna bardzo dotkliwą demonstra- | Jarosł. 105 złr.; Ryglowski Mieczysław Maryan I|gar, od długiego już czasn dokonywana 
wicy, autonomistów i „kółka“. — Zatwardziali tryotyzmu i wierności dla tronu. cyą. Nietylko bowiem opuścili salę na czas je-|kt., Grow. fam. 157 zar. bu Ew; Russowski,_Ży- | znaczyliśmy WE ta ZR ostatniej 
konserwatyści twierdzili, że dr. B. nie można| Atoli już od dłuższego czasu zaczęły krążyć|Bo mowy, ale wychodząc wołali: „Nie życzy: y|gmunt Stanisław V kl., Żalch. 116 złr”5Ó et/|Z Zarzadzenia naczelnika dyrekcyi ok A 
wybierać do „matki“, ponieważ wszedł on do|w kołach politycznych wieści, jakoby między |sobie takiego zastępcy rządu“, „Precz z namie-| Walkowiez Stanisław VI kl., Głow. fam. 157 złr.| wego księcia Ponińskiego odby wał si 3 
Sejmu wbrew komitetowi centralnemu! To „po-| słowami a czynami szlachetnego barona istniała |stnikiem*, a gorętsi odgrażali mu nawet pię: | 50 ct. czasach kontrole i liczne res y reii 
nieważ“ zostało jednak bardzo osłabione, gdy przepaść, która mieści w sobie defraudacyę ma-|ściami. — Namiestnik będzie miał niejedno doj Gimn. Wadowice: Gina Ludomir Maryan VII kl.,|oraz osób zajmujących się zakazanem wyęrab 
przypomniano, że w tym samym powiecie brze-|jątku Kreuszeitung, stosunki niekoniecznie ety- | zniesienia wskutek opozycyi, wymierzonej prze- | Głow. 157 złr. 50 ct. papierosów i ich sprzedażą. Przed sali 
skim, z którego wybrano dr. Bernadzikowskie-|czne z pewną panną Florą Gans it. p. fakta.|ciw jego osobie. Szkoła realna. Kraków: Langer Mieczysław VI| Narodzenia odbyła się taka rewizys u 6 
go, już dwa razy zwyciężali kandydaci wbrew Tu rozpoczyna się szereg intryg i knowań za-| Jak doniosły telegramy pp. Schlesinger, Russ | kl., Głow, 157 złr. 50 et. Chaima Immergliicka przy ulicy Zwierzyni 
komitetowi centralnemu — i że pierwszym z|kulisowych, które postaram się w krótkości|i towarzysze złożyli na sobotniem posiedzeniu| Realna. Lwów: Manasterski Stefan I kl. gGłow. | podczas które, znaleziono kilkanaście poż 
tych „buntowników“ był JEkse. dr. Stanisław scharakteryzować. Sejmu czeskiego wniosek 0 utworzenie kuryj|fam. 157 złr. 50 et.; Pirgo Wiktor VI kl.,*Głow.|cygar, mianowicie miały one inny kształt 
Madeyski, a drugim Jan hr. Stadnieki,| Kilku uczciwych konserwatystów, nie widząc | narodowych w Sejmie. W myśl tego wniosku, | 157 złr. 50 et. Podlacha Mieczysław LI kl., Pu- 
wybrany przeciw kandydatowi komitetu eentra|-| sposobu pozbycia się przemożnego Hammerstei-| opracowanego w formie ustawy, Sejm ma się| kalskiego 100 złr. 
nego, księdzu Kitrysowi. W rezultacie więc na, powierzyło swoje oskarżenia i dowody tu-|dzielić na 3 kurye, a mianowicie kuryę wiel-| Realna. Stanisławów: Bączalski Wiesław Edmund | Poniński 
zwyciężyła myśl, broniona przez wasze pismo, | tejszemu korespondentowi demokratycznej Frank- kiej własności, kuryę czeską i niemiecką. Do| VII kl., Głow. 157 zr. 50 ct. gdzie też rozpoznano, że cygara te z tej fabryki 
żeby w stosunku do posłów włościańskich nie |furter Zeitung, Steinowi, i on też wydruko- | pierwszej kuryi, oprócz posłów z wielkiej wła-| Realna. Tarnopol: Krupa Jędrzej V kl., Głow.| właśnie skradzione zostały i należa do nowego aa 
kierować się uprzedzeniami, opartemi na moty-|wał w maju br. we Frankfurter Presse artykuł, sności, należeliby wiryliści. Do kuryi czeskiej | 157 złr. 50 ct. tunku, który jeszcze z fabryki do sprzedaży Samli. 
wach z ostatnich wyborów. zaźnaczający, iż Hammerstein będzie niebawem |i niemieckiej należeliby posłowie, wybrani w o-| Szkoła państwowa przemysłowa wyższa. cznej wydany nie został. © odkryciu tem książ 
Klubów mamy obecnie w Sejmie aż nadto:|zmuszony do złożenia swoich publicznych | kręgach rozdzielonych na dwie listy, stanowią- | Kleszcz Józef IV r, Montlóarte 900 mr. Pani*eki Zawiadomił natychmiast dyreke śą i 
Skrajna prawica krakowsko-podolska, około 20] godności. W odpowiedzi na to kazał sobie H.|ce dodatek projektu. Przy wszelkich wyborach, ramienia deiepowany atarsz Konia. 
posłów — autonomišci (pod przewodnictwem | przez konsorcyum, wydające Kreuzztg, wystawić | których dokonuje Sejm, każda kurya obsadza- |śtanty Kazimierz, Głow. fam. 157 złr. 50 Rt. Swolkien, przy pomocy kancelisty pë Hordi i s 
Wojciecha Dzieduszyckiego) około 50 —|świadectwo, zaprzeczające powyższemu doniesie- |łaby równą ilość mandatów. Ustawę żę zmienie-| Szkoły ludowe męskie. Rzeszów: Mirolsławski | komisarza dyrekcyi skarbn p. Michała Wójcika z 
„kólko“ (przewodn. Stanisław Stadnicki) o-|niu. Ten fakt solidaryzowania się rady nadzor-|by mogła większość dwóch trzecich obecnych | Władysław Stanisław VI kl, Laskowsk. fam.|dwóch dniach podczas świąt Bożego A „ 


złr.: Kuchinka Tadeusz II kl.,.| Kradzież w krakowskiej fabryce tytoniu i c 


aniżefi 
cygara rządowe, dotąd w  trafikach sprzedawane. 
Celem rozpoznania pochodzenia tych cygar ksiaże 


odniósł się do zarządu fahryki tytoniu, 


[ 


"r : 


Szkoła fosniczych w Bolechowie: Obmińs xi Kon-|z której 


kolo 20 — lewica 21 — włościanie polscy bar-|czej konserwatywnego konsorcyum z uapiętno-|ua posiedzeniu, w któron bierze udział naj: | 150 złr. i śledzili sprawców kradzieży dozorców fabr 

wy Potoczka 6 — drugie kółko włościańskie z| wanym publicznie człowiekiem, daje dużo do | mniej trzy czwarte wszystkich posłów. Nato-| Szkoła ludowa. Krzyszkowice: Motyka Józef V|miu i cygar, którzy od blisko dziesięciu jak 
Bernadzikowskim i Bojką 6 — Rusini Barwiń-| myślenia. Mimo to wystąpiło w owym czasie z| miast zmiany w listach okręgów, należących doj kl., Montlóarta 150 złr.: Wicher Stanisław VI kl.,|dnili się zawodowo kradzieżą tytoniu i eyg a 
skiego 11 — radykali ruscy w liczbie 3 — |redakcyi Kreueztg kilku współpracowników, nie | czeskiej lub niemieckiej narodowości, może Sejm | Montlćarta 150 złr. bryki i to w większych ilościach. Głównym | 


reszta wypada na nienależących do żadnego|chcących pracować pod takim szefem, on sam Į poczynić absolutną większością przy zwykłym| Szkoła ludowa. Myślenice: Dymek Ludwik (V|eą kradzionego tytoniu i 
klubu, czyli „dzikich“, między którymi najdzik-|zaś, pod presyą opinii publicznej, wytoczył frank- | komyiecie. kl, Montlearta 150 złr., Obłaza Ludwik IV kl., , 
szymi są.... biskupi i rektorowie uniwersyte- |furekiemu dziennikowi proces o oszczerstwo, gdy|  Uprócz tego wniosku p. Urban wniósł o za-| Montlóarta 150 złr.; Kurek Jan IV kl., Montlóarta| Konsul rosyjski we Lwowie p. Pustoszkin. 
tów. Stein odwzajemnił mu się podobną skargą. prowadzenie wyborów bezpośrednich w kuryi| 150 złr.; Pitala Wojciech IV kl., Montléarta 150|dłng wiadomości z Wiednia nadchodzących 
Unia konserwatywna nie będziejSprytny dziennikarz puścił równocześnie w ruch | wiejskiej. Młodoczesi wnieśli, aby wybrać ko-|złr.; Motyka Jan V kl., Montlćarta 150 złr., Sala | przeniesionym, a jego stanowisko objąć ss 
wskrzeszona. Sit eż terra levis! wszystkie sprężyny agitacyjne przeciw Hammer-|misyę celem wypracowania adresu do korony.|Jakób IV kl., Montlćarta 150 złr. czasowy sekretarz rosyjskiego konsulatu w 
steinowi, który był znowu na tyle bezezelnym, Wreszcie p. Forzt wniósł rezolucyę, wzywającą Szkoła ludowa. Busk: Pyż Longin Alfred V kl.,| wie p- Gruszeckij, 
iż jeszcze w maju wygłosił w parlamencie ogni-|rząd, aby wypowiedział traktat handlowy i| Morawskiego 60 złr. Ankieta dla reformy studyów i 
stą mowę przeciw burzyciełom ładu, porządku | cłowy z Węgrami. Szkoła lndowa. Półwsie Zwierzynieckie: Zieliński | medycznych, w 
i bojaźni bożej. Bziy to jednak ostatnie jego| Klub posłów młodoczeskich zaproponował po-| Czesław Józef V kl., Morawskiego 60 złr. rod 
konwulsye; rada nadzorcza jego dziennika skon-|słom niemieckim i posłom z wielkiej własności, | Szkoła ludowa żeńska. Lwów. Królowej Jadwigi |twem ministra oświaty, bar. Gautscha, ss 
statowała, iż obdarzony jej bezwzględnem zau- aby przy wyborach do koinisyi tak Niemcy jak | wydziałowa: Boznańska Stanisława Marya VII kl., | następujące 


faniem redaktor naruszył fundusz żelazny pi-ļi wielka własność otrzymali równą liczbę miejse, | Boznańskiego 150 złr.; 
[V 


egza 
ostatnich trzech dniach zt 
tygodnia obradująca w Wiedniu pod p 


Sprawy sejmowe. 


uchwały: Tak zwane przed 
Stankiewiczówna Stefania |z zoologii, botaniki i mineralogii 
n/a Dzień” dziana, ; ? , sma na sumę około 120.006 marek, sprzenie- | 2 aby: Młodpczesi miel: o jeden miejsce; więcej jak | Aleksandr» Hinolita LI, j Diarweg wpgawimnm musi lyk 
aj I oh ało oaja: = — wierzył z t. zw. „funduszu Stoeclióra* sumę | każde z tych a ni Pp. Zackał fer Es- | 200 złr. końeu czwartego półrocza, gdyż w przeciw 
układająca propozycye ED poszcze- kilkudziesięciu tysięcy, że z dostawcą papieru | Smert oraz Stiasny i Radaj zaproponowali Klu-| Szkoła Benedyktynek łacińskich. Iig Bara- | zie następujące półrocza nie będa liczunę 
wdawał się w nieczyste manipulacye, płacąc howi młodoczeskiemu, aby pozwolił im bywać | nowska Zofia II kl., „Laskowsk. fam. 150 zir. czowi. Przedmiotami pierwszego rygoroą 
ile się należało, * posiedzeniach z i dopad anig lecz bez P SEE. pw g- W > Antonina Wan- U m <a , fizyka, tieng "TO 
: i za co dostawał odeń pożyczki wielkie itp. glosu stanowczego. Pp. Boxa i Mixa nie wstą- |da . Laskowsk. fam. złr. rzy tem, jakoteż przy wszystkich rygorozac| 
Swej ha F E o A Hammerstein Hr Piai spend Gi pili do żadnego klubu. i Szkoła. Krzyszkowice: Wicher Salomea II kl. | względniać się będzie przedewszystkiem pr: 
czuku i Okuniewskim. O przebiegu tych obrad i pokryjomu znikł z Berlina. Teraz dopiero wy- „ Posłowie, należący do stronnictwa narodow- Montlćarta 150 złr.; Sala Maryanna VI kl., Mont- czną stronę przedmiotów. Dopiero po 
napiszę jutro; tu zaznaczę jeden charakterystycz- szedł na jaw szereg faktów, przechodzących już |ców niemieckich, dotychczas nie powzięli uchwa: |lćarta 150 złr.; Rączka Zofia VI kl., A ri» pierwszego rygorozum słuchacz może się £ 
3 04 r T a a e i) Jębi zdolności zwyczajnego rzezimieszka. DO wczo- ły co- do połączenia się z klubem posłów nie-|150 złr.; Obłaza Maryanna y kl., Montléarta 50 | na piąte półrocze. Z klinicznych przedmiotów 
aj lokalu „Domu robotniczego“ przy pasażu rajszych jego przyjaciół, jak hr. Waldersee, hr. mieckich w Sejmie czeskim. i złr.; Dyduła Salomea V kl., Montlćarta 150 złr. |padają po trzy półrocza ulotąd cztery) na w 
śiobsyiina. Po południu w gmachu sejmowym Finckenstein i t. d., zgłosili się lichwiarze ze sfał- Ww Sejmie morawskim p. Stransky podniósł, Gimnazyum polskie. Cieszyn: Bogocz Franciszek |ną medycynę i chirurgię, dwa półrocza na 
konferował klub autonomistów, który w obec-|SZowanemi przez Hammersteina wekslami na su-|że liczba Czechów w komisyach sejmowych niej! kl., Pukalekiego 100 złr. : logię i akuszeryę, po jednem półroczu na a- 
nym Sejmie liczyć będzie do 50 posłów i jak| my, przenoszące 100.000 marek; do prokurato- odpowiada stosunkowi ludności czeskiej do lud- Szkoła realna. Cieszyn: Wicherek Teodor V kl. |tryę, okulistykę i choroby dzieci. Nadto żąda sii 
a Słowo „Polskie, posiada klucz sytuacyi ryl państwa wpłynęło doniesienie, iż rycerz | ności niemieckiej w kraju i żądał, aby zmie- Pukalskiego 100 złr. i | od słuchaczów, aby słuchali: wykładów anatomii 
sejmowej. Ukoş 'tytuowali się też posłowie | PANNY Gans usuwał w zby! radykalny sposób |niono pod tym względem dotychczasowy sposób | Politechnika. Wiedeń: Rzeczycki Kazimierz II r., patologicznej i patologii doświadczalnej, farmakolo 
Stronniet,a ludowego”, wybierając przewodni- | następstwa swojego z nią stosunku i t. p. Mi-|postępowania przy wyborze komisyj. Głow. 210 złr. gii, chorób gardła i uszu, oraz medycyny sądowej 
czącym dra Bernadzikowskiego, zastę-| mo to wszyscy poszkodowani wstąpili bardzo| Posłowie słowieńscy nie przybyli na pierwsze i higieny. „Asi l p= f 
pcą Bojkę. Przy tej sposobności odbyła się późno na drogę sądową, prokuratorya bardzo pó- posiedzenie Sejmu styryjskiego. Marszałek, Za- Ee „0 uc ajay przez dziesięć półroczy wy- 
wstępna konferencya między tym klubem, a żno wysłała za zbiegiem listy gończe — co ró- | gajając Sejm, wyraził jednak nadzieję, że po- K R O N I K A kładów przepisanyc musi potem zdać dalsz 
Związkiem chłopskim“ na temat zlania się wnież wiele daje do myślenia. słowie ci zajmą swe miejsca, gdyż dotychczas ° rygoroza, przyczem dzie się zważać, aby j 
ki jeden klub, Przy tej sposobnóści p. Po- Tu zaczyna się część polityczna tej afery. |nie złożyli u laski marszałkowskiej żadnego 0- = czasu między temi dwoma rygorozami nie 
toczek z towarzyszami przyznał się niemal do Hammerstein, widząc się „prześladowanym, złą- świadczenia, a powody, które ich w poprzedniej hrakist Susi więcej niż rok. Poz ostatniego ry. 
wszystkich postulatów „Stronnictwa ludowego", czył się z przywódcami tutejszych socyalistów, i | Sesyi skłoniły do opuszczenia Sejmu, jego zda- raków, "" grudnia. |medyk musi odprawić jednoroczną „służbę. 
nawet co do kwestyi reformy wyborczej zaparł ci — za pieniądze, jak mówią, dra Aronsa, zię- | niem, polegały na nieporozumieniu. Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we |talu. Dopiero po ukończeniu służby szpit 
się głoszonych niedawno poglądów i oświadczył | €12 Bleichroedera, docenta wszechniey i agitato- ZP czwartek 2 stycznia 1896 r, n trzyma AP. oktorski. upoważniający 
się za bezpośredniem tajnem i powszechnem|ra partyi, — zakupili odeń tekę listów i doku- YARS d Dla Tow. „Szkoły ludowej na budowę szkoły ktyki o rj iej. , T | 
awem głosowania. Mimo to pa razie niej mentów, zdradzających wszystkie tajemnice par- Rzekoma Artonowska lista 104 przekupio- | polskiej w Biały nadesłała bialskiemu Kołu pań Minis erstwo obrony krajowej w porozu 
pr } T orozumienia. (To samo stwierdza tyi junkierskiej. Dotąd socyaliści mało z nich|nych, którą France zaczęła publikować, uznaną |dyrekcya kasy oszczędności miasta Przemyśla 100 Į z ministerstwem wojny wyznaczyło wynagr” 
„Ara TĘ (X) = artykule dzisiejszym zrobili użytku, ale ogłoszone przez Vorwärts w |została w opinii powszechnej za fałszywą. — |złr., dr. Bronisław Wydrychiewicz z Liszek 50 złr. płacić się mające w Galicyi przez skarb wcjsk 
Z Ramy Przyp. red.). sierpniu wyjątki z listów kilku przywódców i| Wszyscy posądzeni o przekupstwo deputowani| Na ten sam eel nądesłali : 8 w czasie od 1 stycznia du końca grudnia 15% 
n Ohe enia kd do stronnictwa ludowego |Sławny list Stoeckera, wywołały taki popłoch, oświadczają , iż nie mieli nie wspólnego z Pa-| Prof. Ludwik Małecki w Nowym Sączu 5 złr. |za obiad, który podczas Ia | należy się 
już przed wyborami wyraził p. Czarkowski- iż stronnictwo konserwatywne czuje się w takiej namą i większa część ich wnosi przeciwko|$ ct., zebrane przy opłatku w Sokole. - nierzom od ponoazdesgo t e , poczamgzy 
Golejewski a obecnie z podobnemi sympatyami sytuacyi, jakby nad niem wisiał miecz Damo-|dzieunikowi France skargę o oszezerstwo. Ro-| P. Teofil Wysocki z Polanki Wielkiej z dedy- zastępcy oficera aż i najniższego stopnia, w na- 
i A k r Klubu ludowego“ poseł Cielecki. klesa, i temu to faktowi należy przypisać oko-|chefort przypuszcza. że rzekoma lista przeku-|kacyą „pamięci nieodżałowanego przyjaciela“ 20 złr. stępującychi kwotach : dwadzieścia siedm t 
Po l Ariki] który w poprzedniej sesyi na: | liczność, iż tak bierną i łagodną w kilku dniach| pionych sfałszowaną została z umysłu przez| Dr. Józef Radomyski w Gorlicach 2 złr. zamiast | miasta Lwowa; dwadzieścia trzy i pięć dziesia 
Rar d6 „Związku ANTE uznał, iż dalej bieżącej sesyi parlamentarnej odegrali rolę. Co|tych, którzy rzeczywiście poczuwają się do wi: | powinszowań noworocznych. m. ct. e "W S AN. i pięć dzi 
AE e nie moei wstąpił do organizacyi| więcej, utrzymuje się tu pogłoska, iż dla ura-|ny, ażeby na wypadek ogłoszenia prawdziwej Na gimnazyum polskie w Ciesz; nia, złożyła p. |tye à ma A 3 A : yi p i ofge B 
lewicy sejmowej". Ponieważ zaś przekonania-|towania zagrożonych swoich przy.-|listy Artona, nazwiska ich znalazły się w do-|W. Seidlowa 2 złr. 79'/, et. i © marki, zebrane 0 z y się , będzie przes 
mid 4 B kiem w sprawie ludowej należyļjaciół-junkrów były minister Koel-|brem towarzystwie. Redaktor dziennika France, |w kółku rodzinnem podczas wilii. co znaczy, że będzie o jeden dzień dłuższy od 
A mA y > W. ay ludowego“, bę: |ler gotów był wszystko zrobić, eoby|p. Coleville, wyjechał tymczasem do Bru-| P. F. Pruszyński zamiast życzeń noworocznych czajnych, a więc będzie miał dni 366. Miesia 
M i ożądacym łączniki m między Siéi aļpozwoliło soc yalistom wyrwać z rąk | kseli, zapewne w przeświadczeniu, że tam wy- 2 złr. i i i Pa GE a: |= dB Rok M *apny prz 
lewió tekę ane we 0 a zarządzone pa pa e POLA WE A mu będzie ocze- jo p fai CO ky jat rm s. awa p ka = ah EU ga | 
d Ę ielili się| przeze rzed us ieniem u przy-|kiwać wyniku dwunastu skarg ooszczer-|jowej z Ryn rakow jów | T: ; ; a 
s Raków. jak a UE wi 1 k wóddSw kowali mi rewizye ni iak stwo, przeciwko niemu wniesionych. Pomimo | skiej odbyła się w sobotę po południn komisya U żw a A i W oc 
raz na pierwszem posiedzeniu Sejmu w dwóch|na celu poszukiwanie za teką Ham-|tego France publikuje w dalszym ciągu" otrzy- | reambulacyjna, której przewodniczył radca namiest- ża A bę ge w a z, ; a m 4 
deklaracyach ruskich. Do jednego kluby należy mersteina, nie zaś szukanie śladów|maną „listę przekupionych* i w ostatnim nu-|nietwa p. Morawet. Projektowana linia tramwaju |syi będzie to x p € Aa E a af 
trzech tylko, to jest Ostapczuk i Nowakowski |taj nego związku. Ta jego taktyka ma też| merze wymienia 22 nowe nazwiska senatorów prowadzić będzie od ulicy Siennej w Rynku wzdłuż | my K P. s © Pf, SIE. - d- 
od przewodnictwem dra Okuniewskiego, do|być przyczyną jego upadku, a rozgoryczyła ona|i deputowanych, którzy mieli brać pieniądze od |linii A-B, następnie ku ulicy Szewskiej, wreszcie Rosya jest o > p f aara ee 
n reszta posłów zgrupowana około p. tak dalece uczciwszych członków gabinetu, zna- Towarzystwa „panamskiego. W liczbie tych na-|przez Szewską i Karmelicką około parku krakow- | będzie za nade | a pra R 
Barwinskiesii Jednakże w klubie tym pannją|glonych nadto presyą wywartą na nich w par-|zwisk znajdują się nazwiska Dewesa, He- skiego do rogatki Łobzowskiej. Projekt ten został nare zk AE ae RT ge j 
wielkie różnice, aby nie można przy-| lamencie, iż polecili prezydentowi tutejszej poli-|brarda, Alberta Gróvy'ego, Naqueta, |przyjęty. Jest nadzieja, iż oczekiwanej nowej arte- | darza, y pap . 


Ze Lwowa piszą nam pod datą 30 gru- 
dnia: 


Star. alo wiar: aw) UFALLT 


klubowym. 
matka“, OSZCZ 
gólnych komisyj sejmowych. Równocześnie nie- ( 
mal odbywały się narady ruskiego stron-|mu za papier dwa razy tyle, 


zbyt : i i : i iowej k ikacyi doczekamy sie w nad- | prowadził. Według tego kalendarza wypać 
ane AA : ; ili de-|cyi, aby Hammersteina na prawdę zaczęto|Cićmeneceau, Freycineta, Wilsona,|ryi tramwajowej komunikacyi doczekamy się p ; l 
Pe > 8 POLE hili de ściek, I oto, po ustąpieniu Koellera,|Heredia, ambasadora Herbette'a i inne. chodzącym roku. | «dw o" oe wee tya 
y . . . . + r A : . „Eg . 1 i rye a o ze 
kg . M Hammerstein jest schwytany. W lokalach dziennika France zarządzono re-| Mróz. Pierwszy w bieżącej zimie silny mróz ma-|tach. kt s Poi = 
„Dnia 29 grudnia ukonstytuował się sejmowy Następstwa polityczne tego faktu mogą być|wizyę, lecz nie osiągnięto żadnego wyniku. |my dziś w Krakowie. Termometr wskazywał rano|na 400 równych części podzielić się nie d 


klub autonomistów, wybierając przewo- 
dniczącym Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, 
a zastępcą Jana hr. Szeptyckiego“. 


Uwięzienie bar. Hammersteina. 
(Koresp. „N. FReformy*.) 


Berlin, 28 grudnia. 
W tej chwili, tj. późnym wieczorem, rozeszła 


się wieść, iż były redaktor Gas. Krsyżowej| przed światem tajemnice, połączone z imieniem | 


"mag 


bardzo doniosłe. Jeżeli Hammerstein 


się już z redakcyą soeyalistycznego Vorwärts i 
niczego nie zaniedba, coby mogło zdemaskować 


rzybędzie tutaj żywym —a najlepsi|gólniejszą wiadomość, że | : | 
Map asije opoziesiają A E poszuka Me Orion, który. ma wyłączną zasługę wykrycia|dnik kolejowy, zmarł w Krakowie w 65 roku|w Budapeszcie przed sądem przysięgłych ro: 
sposobności do dobrowolnego przerwania pasma |i aresztowania Artona, zmuszony był po-|życia. 
smutnego żywota, czeka go proces nietylko o|śród objawów niełaski podać się do 
oszustwo, Sprzeniewierzenie i t. p., lecz proces| dy misyi. 


Jeden z dzienników paryskich podał szeze-|14 stopni R. 


inspektor  polieyi 


A ten radykalny niemiecki ludowiec porozumiał |związek ze sprawą Artona. 


PR 


Zmarli. Mateusz Kreizer, pensyonowany urzę- 


Jubileusz. W Warszawie obchodzono w sobotę | wyłamywania kas ogniotrwałych, Byli to: 
ienniki dopatrują się w tem ja:|nroczyście trzydziestą rocznicę prac literaekich, wy- | sta, Grek z urodzenia, władający językiem 1 
Steina z Frankfurter Zeitung o oszezerstwo. | kiejś tajemniczej przyczyny, m:jącej |łącznie w Warszawie dokonanych, Edwarda Lu-| skim. Stalio, Włoch, Affendakis, wz 
bowskiego, znanego powieścio i komedyopisa- | władający tylko swoim ojczystym Językien 
rza, oraz publicysty. Lubowski, jak wiadomo, uro- | ticz. Serb, władający językiem węgierskim. 
dził się w Krakowie, a od r. 1565 stale osiadł w |tych złodziei wykonywała swoje rzemiosło k 
Warszawie. Ze sztuk jego, znanych i na scenielkich stolicach Enropy, ogałacając 1 Boy è 


liczba jest liczba 1900. 
Ziodzieje specyaliści. W sobotę zakoń 


przeciwko osławionym złodziejom, specyal 


Kraków. 31 Grudnia 1895. 


wno bogatych kapitalistów, jak średniej mm tak daleki i naród mniej nam znany niewiele | Piniński, Scipio, Adam Skrzyski, Skałkowski, 


kupców i przemysłowców. Ostatecznie wyśledziła | budzi interesu. Atoli pomiędzy Polska a Dania, Potoczek, Szezepanowski, Zagórski, Andrzej Po- 
ich policya wiedeńska i jednych z nich aresztowa- | pomiędzy wypadkami, jakie zaszły w ostatniem stu- | tocki, Zajączkowski. 


no w Wiedniu, innych w Budapeszcie. Sąd przy- 
sięgłych nwolnił tylko Risticza, który podobno ma 
być krewnym serbskiego męża stanu. Papacosta, 
Stalio i Afendakis skazani zostali na 3'/, roku 
ciężkiego więzienia. 
Wieczór Mickiewiczowski w Pradze odbył się 
staraniem „Ogniska polskiego“ dnia 14 grudnia br. 
w sali Kasy załiczkowej św. Wacława. Uroczystość 
zagaił w krótkich a pięknych słowach prezes To- 
warzystwa, Józóf Jarzębecki, dyr. filii Tow. Janus”, 
poczem nastąpiły śpiew i gra na fortepianie naj- 
lepszych artystow praskich, członków Spery cze- 
skiej panny Kettner i wiceprezesa „Ogniska“, Wł. 
“loryaùskiego, któremu w uznaniu ofiarowało to- 
warzystwo pań laurową lirę. Z produkcyj muzy- 
cznych należy wspomnieć dwa nowe utwory A. 
Uruskiego, legendę „Twych mnie oczu żal“ i ma- 
znrek „Jam dziewczyna polskiej chatki“, odśpiewa- 
he przez p. Floryańskiego, za które kompozytor 
nagrodzony został laurowym wieńcem, ofiarowanym 
mu przez młodzież akademicką polską. Pomiędzy 
iunemi zasługują na wzmiankę odczyt, deklamacya, 
produkcye na wiolonczeli, które zostały również 
przyjęte huezne:ni oklaskami przez publiczność, Zza- 
pełniającą salę po brzegi. Wsród gości znajdował 
sie także znany polonofil p. Kdward Jelinek, czło- 
nek honorowy „Ogniska“; pozostał on do późnej 
10cy bawiąc się wspólną rozmową. — Swietnościa 
wieczorku zyskaliśmy tyle, że Czesi przedstawiali 
ias za wzór, jak czcić należy pamięć swoich poe- 
ów. . . . 
Towarzystwo lekarskie w Wilnie. W dniu 24 
>. m. Towarzystwo lekarskie w Wilnie obehodziło 
30 rocznicę swego istnienia. Założone w r. 1805 
yrzez zasłużonego prof. Józefa Franka, w 1885 r. 
więciło 50 letni jubileusz pod przewodnictwem pre- 
esa prof. A. Adamowicza. Wiceprezesem był pod- 
'wczas autor, uczony i podróżnik dr. med. Julinsz 
faszyński, skarbnikiem obecny prezes honorowy 
r. Juliusz Titius. W owe czasy do liczby miejsco- 
vych członków rzeczywistych należeli : historyk i 
lolog dr. med. Michał Homolicki, Woelk, Korze- 
iewski, Rosołowski (poeta) i wieln innych. W licz 
ie członków korespondentów figurowało mnóstwo 
łośnych uczonych zagranicznych. W dniu %4 od- 
yła się uroczysta sesya, a następnie nczta kole- 
eńskua. Na posiedzenin w lokalu Towarzystwa przy 
licy Pałacowej odczytano sprawozdanie prezesa 
wwarzystwa dr. ? Irbszteina: „Rzut oka na dzia- 
Uność Towarzystwa” przez członka: honorowego 
ia Jozefa Biełińskiego ; „Pierwsza klinika w Wil- 
ie“ przez znanego okulistę Ig- Strzemińskiego ; 
Stan sanitarny Wilna w pierwszem 20-leciu egzy- 
encyi Towarzystwa” i „Ottomologia waj 
tach 1805—1825“ przez sekretarza : eco 
owarzystwa dr. Wł. Zahorskiego. Na obchód: Ju- 
-leuszowy zaproszono rozmaite stowarzyszeDia 1 U- 
onych krajowych i zagranicznych. l , 
Carlyle o literatach. Z okazyi setnej rocznicy 
dzin Tomasza Carlyle dzienniki angielskie przy- 
iminają następujące zdanie wielkiego myśliciela : 
diędzy wszystkiemi rodzajami kapłaństwa, jakie 
iś istnieją na Świecie, żadna klasa kapłaństwa 
e może się porównać z literacką. Lndzie, którzy 
szą nasze gazety, broszury i książki, są prawdzi 
ym. działającym, faktycznym : kościołem krajn w 
asach nowożytnych. Kto pisze książkę, nie jestże 
znódzieją? lo czrowiek,” który”nie wygłasza kā- 
nia w tym lub owym kościele, tego lub owego 
ja, lecz wobec wszystkich ludzi, zawsze. wszę- 
u 


ie“. 
Składki. Pp. Bernardowie Wohlfeldowie zamiast 
zeń noworocznych złożyli 10 złr. dla głodnych 
evj, 


i i 
Ikżndt+ma Wawel. Dnia 14 grudnia odbyło się 
s Ulanowskie XXXVII ogólne rozbicie puszek skład- 


ych na odnowienie Wawelu, tj. katedry i zamku kró- 
skiego. r 
HA guma składki obecnej wynosi 504 złr. — ct., 


ra została złożona da Kasy Oszczędności m. Krakowa na 
yżeczki nr. 145.573 i 155 450. Całość zaś dotąd uzbie- 
‚j składki wraz z doliczonym procentem po dzień 30 
dnia 1895 r. wynosi 23.385 złr. 25 ct. i znajduje się 
rsiążeczkach nr, 145.673, 155.455 i 149.068. Sumą tą 
jest objęta kwota zebrana przez komitet lwowski. Ko- 
, administrazyi w niczem nie obciążyły, tak samo jak 
«oku ubiegłym, funduszu składki | 

Jastępne rozbicie puszek odbędzie się = domu p Ula- 
rskiej przy ulicy Garncarskiej |. 15 dnia 17 stycznia 
6 r. międży godziną 4 a 8 po południu. U pani wice- 
zydentowej Pieniążkowej dnia 20 stycznia przy ulicy 
dzkiej I. 13 w godzinach popołudniowych. U hr. Zy- 
untowej Szembekowej dnia 30 stycznia przy ulicy Sta- 
iulnej w pałacu br. Puszeta między godziną 4 a 6 po 
udniu. 


Jzysty dochód z wieczoru ku uczczeniu b. p. prof. 
tingera, urządzonego dnia 14 b. m. w sali hotelu Sa- 
go, wynosi 283 złr. Kwotę tę, przeznaczoną na utwo- 
1ie funduszu im. Józefa Oettingera, złożono na książe- 
» wkładkową jednej z miejscowych instytucyj kredyto- 
h 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 31 grudnia: „Szklana góra“, baśń 
3 aktach a 5 odsłonach Z. Sarneckiego, mnzyka 
Bersona. (Po raz siódmy). 

We środę 1 stycznia: „Szklana góra“, baśń 
3 aktach a 5 odsłonach Z. Sarneckiego, muzyka 
Bersona. 

Ne czwartek 
ñ w 3 aktach a 
zyka S. Bersona. 
W piątek 3 stycznia: „Szklana góra”, baśń 
3 aktach a 5 odsłonach Z. Sarneckiego, mnzy- 
S. Bersona. 

Y sobotę 4 stycznia: „sprawa kobiet“, ko- 
lya w 4 aktach ze 5piewami i tancami M. Ba- 
ziego Qiowość). 

W niedzielę 5 stycznia: „Sprawa kobiet“, 
iedya w 4 aktach ze śpiewami i tańcami M. 
uckiego, 


3 


R 


5 odsłonach 


stycznia: „Szklane góra“, 
Z. Narneckiego, 


ESEE" || UNC ROZNI 


jadomości naukowe, literackie i artyStyCIE, 


— Brandes o Polsce. Znakomity krytyk duń- 
Jerzy Brandes wydał świeża studyum o stosun- 
h politycznych i literackich w Polsce. W przed- 
vie do pracy tej pisze : 

śsiążke moja opisuje walkę, jaką toczy Polska 
achowanie bytu narodowego po utraceniu nieza- 
łości poltycznej, droga gwałtu i przemocy jej 
Jartej. (Czytelnik duński mógłhy mniemać. że 


TUTKI (Gilzy) z bibułki „Verge blanche ===» 
'oleca! Fabryka Tutek „F olg 


m zp” 


lecia u nas i w Polsce, wiele znajduje się podo-| Do komisyi gminnej: Wojciech Dziedu- 
bieństwa. W r. 1814 aderwano od Danii Norwegię; |szycki, Fruchtman, Pogonowski, Merunowiecz, 
w r. 1864 NSzleswik, równe poniekąd przechodzimy | Bojko, Knlezycki, Górski, Michałowski, Mikołaj 
z Polską koleje... Torosiewicz, Zaleski, Brunieki, Jaworski, Romer. 
Brandes był w Polsce po raz pierwszy w latach | St. Stadnicki. 
1885 i 1886. Stwierdza on fakt, iż stosunki, zwła-|  Dokomisyiadministra cyjnej: Czaykowski, 
szcza pod zaborem rosyjskim nie się nie zmieniły | Karol Dzieduszycki, Horodyski, Dworski, Bru- 
na lepsze, owszem ucisk rządu moskiewskiego co-ļ nicki, Adam Jędrzejowicz, Koziebrodzki. Onysz- 
raz to większy. Jako fakt areycharakterystyczny |kiewicz, Pilat, Rozwadowski, Szeptycki, Trze- 
opisuje w przedmowie znane zajście z klownem|cieski, Wiktor Wodzicki, Wójcik, Okuniewski 
cyrkn Salamońskiego. Do komisyi szkolnej: Knleczyeki, Czarto- 
Książka Brandesa obejmuje około 400 stronie|ryski, Wojciech Dzieduszycki, Kramarczyk, 
formatu ósemki; traktuje w pierwszej części o na-ļ Smolka, Madeyski, Wodzicki, Vuzyna, Cieleeki, 
szem życiu społecznem i politycznem pod zaborem | Rayski, Rey, Wachnianin, d'Abancourt, Solecki, 
rosyjskim i pruskim, w drugim omawia nasz ruch Stanisław Tarnowski (senior), Karol Dzieduszv 
literacki i artystyczny. eki, Branicki. 
Oto przegląd rozdziałów pierwszej części tego] Do komisyi gospodarstwa krajowego: 
nader interesującego dzieła. Autor opisuje wraże- | Brykczyński, Gorayski, Franciszek Jędrzejowicz, 
nia o podróży z Wiednia do Warszawy, stosunki| Obertyński, Mycielski, Polanowski, Julian Pu- 
nadgraniczne Warszawy, jej fizyognomię zewnętrz-|zyna, Czecz, Potocki, Nowakowski, Data, Sta- 
ną, stosunki językowe i teatralne, russyfikacyę i|dnicki, Ravski, Szwed, Stanisiaw Dzieduszycki, 
rozporządzenia administracyjne. Zdzisław Tarnowski, Kraiński, Vivien, Zamoy- 
W rozdziale następnym daje w ogólnym zarysie | ski. 
historye kraju, pisze o naszym charakterze narodo- Do komisyi kolejowej: Adam Jędrzejowicz, 
wym, dalej o stosnnku Polaków do Francyi, o sile| Meciùski, Merunowicz, Osuchowski, Niebyłowiee, 
i odporności narodowej, o dążeniach do jedności, |Vayhinger, Czarkowski - Golejewski, Sozański, 
stosnnkach wyznaniowych i partyjnych. — Osobny | Andzej Potocki, Czecz Szezepanowski, Vivien, 
rozdział poświęca wydalariom Polaków z granie Korytowski Zdzisław Skrzyński, Zaleski. 
państwa pruskiego, osobny połskiej kobiecie i Po-| Do komisyi drogowej: Bozkowski, Gnie 
lakom. Dalej mówi o ideałach naszych, cnotach i wosz, Gnoiński, Krzysztołowiez, Stanisław Ję- 
wadach, wychowaniu, demokracyi, socyalistach i|drzejowicz, Męcinski. Zdzisław Skrzyński, Gu- 
wolnomyślnych. Nadzwyczaj interesującem jest, co|staw Romer Sala, Emil Torosiewicz, Wiśniew- 
powiada o życiu polskiem i systemie rosyjskim, 0 |gkj, Urbański. Starzyński Szwed, Ochrymo- 
publicznych zabawach, obchodach, o życiu towa-| wicz. i i 
rzyskiem , o atmosferze dusznej, pannjącej wszę-| Do komisyi podatkowej wybrani: Abra- 
dzie. n s hamowicz, Gołuckowski, Jaworski, Adam Ję- 
Jak wiadomo, miał Brandes w Warszawie od- drzejowicz, Kraiński, Loewenstein, Okuniewski, 
czyt o literaturze polskiej. Starania, jakich się mu-| Skałkowski, Średniawski Szeptycki. 
siał podjąć w celu uzyskania pozwolenia do odezy-| Do komisyi przemysłow ej: Czaykowski, 
tu, zaznajomiły go z praktykami cenzury rosyj-| Witołd Niezabitowski, Goldman, Michalski, O- 
skiej. Zawdzięczamy okoliczności tej znakomitą stapczuk, Rotter, Duklan Słonecki, Szezepanow- 
charsk'erystykę stosunków cenznralftych. Rozdział : ski, Michałowski, Weigel, Żardecki. 
nak się pisze i mówi pod cenznrą , jest jednym| Do komisyi sanitarnej: Jakliński, (nysz- 
z najbardziej interesujących. Na uwagę zasługuje| kjewicz, Bernadzikowski, Gołnchowski, Kozław- 


i to, as Brandes pisze oe piyi moralnym Ba]ski, Pohorecki, Jordan, Olpiński, Trzecieski 
młodzież , jaki stosunki szkolne wywierają. Dział| Do komisyj prawniczej: Jahl, Fat- 


polityezno-społeczny kończy pytaniem: Czy Polska man, Klemensiewiez, Piniński, Paszkowski cie- 
pogtia ię odowięwaną: PD . _ |eki, Rudrof, Karatnieki. 

W drugiej części dzieła, poświęconej sztuce i li-| Do komisyi górniezej: Bielański, Go?ay- 
teraturze polskiej, znajdujemy wiele myśli i spo- ski, Ochrymowiez, Marchwicki, Obertyński, Wi- 
strzeżeń oryginalnych. Brandes sięga czasów Skargi | spjewski. Adam Skrzyński. Szezepanowski, Wi- 
i Kochanowskiego, kończy xa najnowszych naszych | ktor. 
zjawiskach literackich, usiłując rozwój literatury Draco <,imejl Czamoryski, Karol ddzie? 
polskiej przedstawić w ramach literatury europej MA. | r Pai T RMX Wazed 
skiej. Znajdujemy w tłómaczeniu dunsk:em eałe o erai A: i i i 
ustępy z dzieł Mickiewicza, Słowackiego i Krasiń- Do atiis i ERA., SAPEP PRS 2 
skiego. Brandes ceni nadzwyczaj wysoko wartość kd K Ża Ha De howóló we 
„Pana Tadeusza“ i powiada, że epopei takiej nie Me e Pana m D oreli “Mand oA 
posiada żadna inna literatura, że jest to dzieło, Marchii Ski b. Skałk ki Reiro a 2 
któremu równorzędnego wiek nasz nie wydał. Do komisyi RÓ uak N e 

( Dziennik Polski.) Karol Dzieduszycki, Witołd Niezabitowski, Win- 
niezuk, Bojko, Słotwiński, Urbański, Nowakow- 
ski, Kostheim, Krempa, Średniawski, Styła, Teo- 


Spostrzeżenia meteorologiczne dorowicz. 
(podłng obserwatoryum krak.). Lwów. 30 grudnia. Wybrane komisye ukon- 
Kraków, 30 grudnia. stytuowały sie Zaraz... 2 


W dalszym ciążu dzisiejszego posiedzenia pos. 


wczoraj | dziś Hi Piniński uzasadniając sobotni swój wniosek w 

GRE -— E 10 w.|g. 6 ranog. 2 pop. | prawie reformy ustawy o należytościach, postę- 
iśnienie powietrza > R: = owania spadkowego, noweli karnej przeciw 
(zred. do 0) m TRI *mn/l36 3 base i ge przy ywa grun- 
Temperatura | F* R oa, |tów włościańskich, wygłosił gorącą mowę prze- 

w stopniach Celsiusza | —13 1 | —16°,6 | — 1277 | eiw żydowskiej lichwie przy skupowaniu grun- 
Kieruuek i moc wiatru _.. |tów włościan, emigrujacych do Ameryki. Wnio- 
(0 = cisza, 10 burza) Fa El | El sek odesłano do komisji prawniczej. - 
Wilgotność względna | = Zatwierdzono następnie dalszych dwanaście 
(w odsetkach) 88% 90% 33% wyborów sejmowych mianowicie z kuryi gmin 
SG, na : = wne z vkręgów wyborczych bialskiego, 

0 pog., 10 zup. pochm: 0 0 0 gródeckiegu, kołbuszowskiego, liskiego, mielec- 


kiego, mościskiego, rohatyńskiego, ropezyckiego, 
sanockiego, staromiejskiego i tłumaekiego; z ku- 
ryi większych posiadłości z okręgu przemy- 
skiego. 

Trzy sprawozdania Rady szkolnej przydzielo- 
no komisyi szkolnej. 

Zamknięcie rachunkowe i preliminarz fundu- 
szu propinacyjnego odesłano do komisyi budże- 
towej. 

Prowizoryum bndżetowe na pierwszy kwartał 
przyszłego roku przyjęto w wysokości 61 pro- 
cent dodatku krajowego do podatków. 

Kramarczyk wniósł interpelacyę w spra- 
wie zbyt wysokiego wymiaru należytości spad- 
kowej sądu wadowiekiego. 

Potoczek interpelował o nieprawnie pobie- 
rane myto mostowe na Dunajeu. 

Stadnieki zgłosił wniosek, o wezwanie 
rządu, aby podnosząc dochody państwa nie pod- 
wyższał podatku spirytusowego. 

Następne posiedzenie w piątek. 

tŁwów, 50 grudnia. Ruscy radykali obrado- 
wali wczoraj rano i po południu do północy, 
dzisiaj powziąć mają uchwały. 


Dział ekonomiczny. 


Żywiecka fabryka sukna. Pod taką firmą za- 
wiązali obecni właściciele tej fabryki pp. Bal- 
tazar Bogucki, Stefan Kossuth i Ksawery Ka- 
mocki jawną spółkę handlową, zapisaną już w 
rejestrze finansowym sądu obwodowego w Wa- 
dowicach. Po gruntownem odnowieniu i =zapro- 
wadzeniu meszyn i urządzeń, odpowiadających 
nowym wymaganiom, fabryka puszezoną będzie 
w ruch z Nowym Rokiem 1890, a program jej 
działalności obejmie wszelkie tkaniny wełniane, 
w zakres sukiennictwa wchodzące, przeważnie 
zaś sukno na mundury szkolne i strażackie. 

Nowemu przedsiębiorstwu. spoczywającemu w 
rękach ludzi wytrawnych i sumiennych, zasyła- 
my serdeczne „Szczęść Boże“. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
. (Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


„Wiedeń, 30 grudnia. Nowo mianowany wę- 
gierski marszałek dworu, hr. Ludwik A ppo- 
nyi przybył tutaj wczoraj, a dziś przed połu- 
dniem odbyło się uroczyste zaprzysiężenie go, 
jako marszałka dwvru i tajnego radcy. 

Wiedeń, 30 grudnia. Węgierski prezydent mi- 
nistrów baron Banffy przybył tutaj dziś rano. 

Wiedeń, 30 grudnia. Cesarz udzielił wczoraj 
przed południem o godzinie 11 posłuchania oso- 
bnego kanelerzowi ks. Hohenlohe'mu, które 
trwało około 20 minut. 

Wiedeń, 30 grudnia. Kanclerz ks. Hohen- 
lohe wraz z małżonką odwiedził wezoruj pre- 
zydenta ministrów hr. Badeniego i jego mał- 
żonkę. 

Wiedeń, 30 grudnia. Na dzisiejszem posicdze- 


(Telegramy własne „N. Reformy'). 

Lwów, 30 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu krajowego uskuteczniono nastę- 
pujące wybory: 

Sekretarzami wybrani pp.: 
Tarnowski, Karatnicki, Urbański, 
Niezabitowski. 

Kwestorami: Wachniania , Korytowski, 
Stanisław Stadnieki, Emil Torosiewicz. 

Rewidentami: Zajączkowski, Karol Dzie- 
duszycki, Nielyłowiec, Merunowiez, Olpiński, 
Vayhinger, Stecki, Siemiginowski. Szeliski, Data, 
Rudrof. 

Do komisyi budżetowej weszli pp.: Abra- 
hamowicz, Madeyski, Rotter, Jordan, Dunajewski, 
Goldman, Stanisław Jędzejowiez, Stanisław Nie- 
zabitowski, Kozłowski, Marchwieki, Paszkowski, 


Zdzisław 
Stanisław 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czue i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


Filii c. k. uprzyw. 
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„| budżetowen. 


niu sejmu Austryi Nizszej zaznaczył przy o-' 


KANTOR WYMIANY 


Galic. Banku Hipotecznego/ 
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(warciu posiedzenia marszałek krajowy Traun, 
odnośnie do oświadczenia Gregoriga, jakoby 
dapomniano zamknąć przeszłą sesyę, że jest to 
całkiem nieprawdziwe twierdzenie. Nakaz zwo- 
łania sejmu. oraz zarządzenie cesarza, dotyczące 
zamkniecia sesyi. datowane są z dnia 12 b. m. 
Tym sposobem marszałek krajowy odrzucił za- 
rzut zapomnienia. 

Pos. Hauck interpelował namiestnika, dla- 
czego nie wybierano radeów przybocznych gmi- 
ny wiedeńskiej z grona radców miejskich. 

Następnie obradował sejm nad prowizoryum 


Wiedeń, 30 grudnia. Dzienniki donoszą, że na 
przedmieścin Wienerncustadt dało się uczuć w 
nocy o godzinie 2-giej dość silne trzęsienie 
ziemi, połączone z podziemnym grzmotem. 

Zadar, 50 grudnia. Nowo mianowany prezy- 
dent sejmu, dr. Michael Klaiez, zachoro- 
wał ciężko. 

Posła do Rady państwa, Antoniego Supuka, 
wybrano burmistrzem miasta Sebenieo. 

Berlin, 30 grudnia. Podług wiadomości z Aten, 
bar. Hammerstein przebywał tam od dwóch 
miesięcy pod przybranem nazwiskiem „William 
Herbert“. Rząd wydalił go jako anarchistę 
i zmusił do udania się na pokład parowca ja 
dącego do Tryestu. Tutaj, na pokładzie stat- 
ku, aresztował Hammersteina agent tajnej poli- 
cyi berlihskiej. Wydanie Hammersteina, którego 
poznano w Atenach w wilię Bożego Narodze- 
nia na mszy św. w kościele katolickim, nastą 
piło za staraniem konsula niemieckiego. 

Berlin, 0 grudnia. Podług onegdajszego bu- 
jletynu ks. Aleksander pruski zachorował 
na zapalenie płuc. 

Strassburg (Alzacya), 30 grudnia. Strassbur- 
ger Post donosi, że między porueznikiem w 6 
pułku dragonów, Khuen'em, a podporuezni- 
kiem w 135 pułku piechoty, Jo achi m'em, od- 
był się pod Diedenhofen pojedynek, w któ 
rym Joachim został zabity. 

Paryż, 50 grudnia. Redaktorów dziennika La 
France. którzy mieli współudział w ogłoszeniu 
fałszywej listy Artona, oraz autorów tej listy, 
dwóch byłych agentów tajnej policyi, ściga po- 
licya za fałszerstwo i użycie sfałszowanych rę- 
kopisów. 

Madryt, 30-go grudnia. Podług depesz, nade- 
szłych z Kuby, oddziały powstańców wyko- 
nały odwrót z prowineyi Matanzas. Kilka 
oddziałów wojska hiszpańskiego ścigało po- 
wstańców; przyszło do licznych starć, które dla 
Hiszpanów wypadły korzystnie. Dowódca po- 
wstańców, José Maceo, był zmuszony, z po- 
wodu połaczonej akcyi wojska, ratować się u- 
cieczką. 

W Hawanie odbyła się uroczysta demon- 
stracya na eześć ojezyzny hiszpańskiej i mar- 
azalka Martineza Camposa. _ 

Jejsk, 30 grudnia. 800 rybaków, jadących na 
100 saniach. końmi . dostało się na krę lodn, 
która ich zamoósła na” mórz Lzowskie 


Połowę rybaków uratowano; usiłowania uk ro 


ratunku reszty trwają dalej. 

Rzym, 30 grudnia. Bar. Hammerstein 
przybył z Grecyi w towarzystwie policyjnego 
agenta niemieckiego do Brindisi. 

Konstantynopol, 50 grudnia. W ostatnich 
dniach przyszło pod Zeitunem i w okolicy do 
krwawych starć. Snieg, pokrywający grubą war- 
stwą ziemię, wstrzymuje operacye wojska turec- 
kiego, którego mniejsze oddziały odniosły mało 
znaczące porażki. Turcy trwają nadal w usiło- 
waniach całkowitego osaczenia Zeitunu. (Więc 
jeszcze dotychczas Zeitun nie zdobyte! Przyp. 
Red.) 

Waszyngton, 30 grudnia. Izba reprezentantów 
przyjęła ustawę o bonach 169-ciu głosami 
przeciw 136. 


Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej. 


Kurs w wal- 
` : . austr. 
Wiedeń, dnia 30 grudnia 1895. ESKA 
Zjednoczony dług w papierach . .| 99] 75 
Zjednoczony dług w srebrze | 99) 75 
Austryacka renta złota . . . . 120) 90 
4% austryacka renta (marcowa). .| 99| 90 
4% węgierska renta złota . | 120) 90 
4% węgierska renta koron. . . .| 98/3 
Akcye banku austro- węgierskiego .| 999] — 
Akcye kredytowe . . . . . . .| 856| 75 
Londyn 4.6, . „ BABIE 2. 121) 20 
Banknoty banku niem. za 100 m. . 59|82'/ą 
20 marek he Tr gw. .-.. m AND 
20-frankówki za sztukę . . . . .| 96l 
Banknoty włoskie . r. 44) 50 
Dukaty austryackie . . . . . 5| 73 


Wiedeń, 30 grudnia. Ruble 12515. Cena naf- 
ty 16:60. Spirytus gotowy 15—. Żyto na 
wiosnę 6-66. Pszenica na wiosnę 7:35. Owies 
na wiosnę 6'48. 

Wiedeń, 30 grudnia. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 96-75; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
96:50; 4% galic. fund. propinacyjnego 96-80; 
4% listy banku krajowego 97:50; 4,% listy 
banku kraj. 100:50; 5% obligi banku krajowe- 
go 102:—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97:25; 
Akcye Karola Ludwika 216-—; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 289:—; Losy z 1854 na 250 złr. 
142:—; losy z 1860 na 500 złr. 147:50; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 15%—; losy zr. 1864 
za 100 złr. 189*—; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 356—; akcye galic. banku 
hip. na 209 złr. 36%—; Landerbank=ua 200 
złr. 23575; akcye avstro-węg: banku na 600 
złr. 998. 

Berlin, d. 30 grudnia. Godzina 3 minut 05 pe 
poł.-Austryackie kredyty 3%3-—— mrk. Austrya- 
cka złota renta 10240 mrk. Austryacka srebrna 
renta 9%40mrk. Węgierska złota renta 10240 
mrk. Węgierska renta koronowa 97:80 mrk. 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 
% prowineyi uskutecznia 
ę odwrotną poczta, bez 
oliczenia prowizyi. 


gl 
d 


dotychczas bibuika mie jost ‘e 


* 


— ——: 


Austryackie banknoty 168:15 mrk. Akcye k 
lwowsko -czerniowieckiej —— mrk. Rub 
217:40 mrk. 5% listy zastawne Królestwa P 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa P 
skiego 65:50 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


RT. 2702 6—6 


Mamy zaszczyt zawiadomić szersze koła na- 
szej Publiczności, iż w dniu dzisiejszym zawią- 
zaliśmy: Galicyjską krajową spółkę naftową pod 
firma: „Stadnicki, Żaba, Konarski, Kalinka, Kru- 
szewski i Sp.“ z kapitałem 500.000 złr. w. a. 

Celem towarzystwa jest eksploatacya ropy, 
w ślad zatem budowanie rafineryi i wogóle 
wszelkie interesa w zakres przemysłu naftowego 
wchodzące. Wobec faktu, iż tylko wielkiemi ka- 
pitałami można osiągnąć poważne reznltaty, wy- 
łączające hazard, a dające pewne zyski, składa 
my sami jako założyciele snmę 100.000 złr. 
w. a., to jest po 20.000 każdy. 

Do złożenia uzupełniającej sumy zapraszamy 
wszystkich, komu sprawa rozwoju przemysłu 
krajowego leży na sercu i kto pragnie dla swe 
go kapitału znaleść możebne zyski i korzystne 
oprocentowanie. 

Musimy dodać, że każdy przystępujący do na- 
szej spółki staje się w stosunku do kwoty, 
4 jaką przystępuje, współwłaścicielem wszy- 
stkich terenów, kopalń, maszyn, narzędzi, bu- 
dynkówm i wogóle całego majątku spółki. 

Za zobowiązania swoje względem spółki od- 
powiada właściciel udziału li tylko kwotą, z ja- 
ką do spółki przystąpił, i nie będzie zmnszo- 
nym do żadnych dalszych dopłat. 

Cena udziału wynosi 500 (pięćset) złr. w. a. 

Chcąc ułatwić przystępującym do spółki na- 
bycie udziałów, postanowiliśmy zapłatę kwoty 
deklarowanej rozłożyć na trzy raty, z których 
pierwsza, równająca się połowie całej sumy u- 
działu, t. j. 250 (dwieście piecdziesiąt) złr. w.a., 
zaraz, druga, równająca się jednej czwartej czę- 
śei całej sumy udziału, t.j. 125 (sto dwadzieścia 
pięć) złr. w. a., najpóźniej dnia 1 lipca 1896, 
a trzecia, równająca się także jednej czwartej 
części całej sumy udziatu, t. j- 125 (sto dwa- 
dzieścia pięć) złr. w.a., o tyle, o ile się okaże 
potrzebną „do "czwaju luieresów, zapłaconą być 
ma. Być jednak im0ŻE>że przy pomyślnym bie- 
gu przedsiębiorstwa zapłaćeńie_ tej trzeciej raty 
okaże się zbytecznem. 4 


Roboty wiertnicze prowadzić hędzieniy ke" 


wnecześnie na dwóch lub trzech naszych tere- 
nach pod nadzorem tachowych techników. 

Mając nabyte znaczne tereny naftowe, w gro- 
nie swojem ludzi fachowych i wielki kapitał do 
dyspozycji, sądzimy, że spółka nasza ma wiel- 
kie szanse pomyślnego rozwoju iz czasem przy- 
czyni się do podniesienia ekonomieznego okoli- 
cy, w której rozpoczyna przedsiębiorstwo. Za- 
praszamy przeto Szanowną Publiczność do przy- 
jęcia udziału w naszej spółce. 

Wszelkich bliższych informacyj udzieli pan 
Adam Kalinka, właściciel dóbr w Radlnej, po- 
czta Tarnów, i p. Stanisław Żaba, właściciel 
dóbr w Górze Zbylitowskiej, poczta Tarnów. 

Pieniądze mają być odsyłane do Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu w Krakowie, lub “lii te- 
goż Towarzystwa we Lwowie, albo też uo Bap 
ku dla krajów koronnych w Wiedniu (Lander- 
bank) a conto firmy: „Galicyjska krajowa s ółka 
naftowa: Stadnicki, Żaba, Konarski, Kalinka, 
Kruszewski i Spiłka*. 

Tarnów, 10 listopada 1895. 

Jan hr. Stadnicki, Stanisław Żaba, Henryk hr. 
Konarski, Adam Kalinka , Bolesław Kruszewski. 


Gazetą dla każdego jest wychodząca 41 rok 
w Wiedniu „Oesterreichische Voius-Zeitung". 

Pismo to, należące dó najdawniejszych w mo- 
narchii anstryackiej, ma tak w kraju jak i za 
granicą swoich własnych korespondentów 1 po- 
daje codzień liczne, ważne i zajmujące nowiny, 
oraz znakomite artykuły, wesołej i pouczającej 
treści fejletony i codzień dwie, wielce zajmuja- 
ce powieści. 

Liczne, jędrne, pouczające i zajmujące roz- 
prawy (o pielęgnowaniu zdrowia, o wychowa- 
niu, z dziedziny historyi naturalnej, gospodar- 
stwa domowego, uprawy ogrodów i t. d.) znaj: 
dują się zawsze w dodatku niedzielnym , który 
za darmo otrzymują wszyscy prenumeratorowie 
bez wyjątku. 

Wobec niezwykle wielkiego, wciąż się wzma- 
gającego roZpowszechnienia cena pisma „Oester- 
reichische Volks-Zeitung* jest niezmiernie niska 
1 można ją prenumerować w trojaki sposób, jak 
to bliżej podaje ogłoszenie, na str. 4 się znaj- 
dujące. 2500 


Schichta 


jędrne 
amy (ilo 


ze znakiem klucz jest najlepsze. Dostać można 
wszędzie. 2666 5 5 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla P. T. 
Prenumeratorów zaproszenie do przedpłaty na 
ilustrowane pismo tygodniowe dla kobiet, wy- 
chodzące w Warszawie „bBluszcz*, 35 
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Nr. 300. 


Ogłoszenie. 


avryki mydła w Krakowie. 
dla swojego mydła, 
rawamowe'*, wyłączne prawo używania mar- 
ki ochronnej. przedstawiające, 
prowadzonego przez chłopca na 
lieu, postarał się o wpis tej marki ochronnej 
do regestru. Ponióważ w obrocie pojawiły się 
okazy mydła innych fabrykantów, bezprawnie 
pod tę markę podszytego , przeto dla dania p. 
Sranisławowi Rożnowskiemu satysfakcyi oświad- 
czamy, że jedynie p Stanisławowi Rożnowskiemu 
służy prawo używania powyższej marki ochronnej 
i nazwy „mydło karawanowe* i že marki tej 
więcej nadużywać nie bedziemy. 

Kraków — Podgórze, 28 grudnia 1395 r. 

Salomon Uebersfeld, 


Abraham Lednitzer, 
właściciele fabryki mydła. 


Poszukuję rutynowanego 


kandydata notaryalnego 


nzdolnionego do substytucyi, biegłego 

w języku polskim i niemieckim. Posada 

może być natychmiast objęta. Zgłosze- 
nia do podpisanego. 

Henryk Gieidanowśki, 

c. k. notaryusz w Strumienlu 
(via PM Ślask austr.) 4613 

Piwo pilzneńskie, okocimskie i bok, 
Porter angielski. 


LAWiAdOMIENIE. 


Niniejszemm mam zaszczyt 
zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, iż z dniem dzi- 
siejszym powiększyłem mój 
lokal do Śniadań, 0- 
biadów i kolacyj. 

Zaszczycony dotąd łaska- 
wemi względami, także na- 
dal polecam się pamięci, 
i pozostaję 40 13 

z głębokim szacunkiem 


Waleryan Leśniowski, 
3 | Kraków, Rynek gł., L. Pa 


[ BMO[EJĄ PEIN "APOM 


UZJIUEJDRZ 


ina krajowe i zagraniczne, Koniak francuski, 


| "8uSE7M MEIEN 78 


Szynka, polędwica gorąca, kanapki, kawior 
astrach,, sery, masło deser., marynaty z ryb. 


Kandydat noiaryalny 


biegły w sprawach hipotecznych i nie- 
spornych, znajdzie natychmiast umie- 
szczenie w biurze notaryalnem w więk- 
szem mieście zachodniej Galicyt-- 
Żg oszenia przyjmuje Dr. Kazi- 
mie rz Bystrzynowski, Kraków, 
ul. Brnzxa, L. 13. 2850 1 3 


- Osoba młoda, Polka, 


poszukuje zaraz umieszczenia za bonę do małych 
dzieci lub do towarzystwa. 

Zgłoszenia: pod M. B. Taruów. ul. 

Tuchowska, 15. 4714 


Oddalenie nic nie stanowi! 


Znany w naszym kraju od lat 50-eiu 
i odznaczony złotym medalem 


Wyłączny skład herbaty 
E.GOTTLIER 


Kraków, ul. Floryańska, 3I, 


wysyła na żądanie odwrotną pocztą wszel- 
kie ilosci herbaty po niżej podanych ce- 


nach, a to: 
„Herbata chińska (metanga rosyjski) 
=. 1.60, TÒ. 3:50. -a 


za 1 funt wagi rosyjskiej. 
Wysiewki herbaciane 
My 1 da 2 M 3 
zir. 1.20, 1.40, 1.80.  2.— 
za ', kilọ, 2856 6 10 
oprócz podanych gatunków utrzymuje fir- 
na sortiment ze 120 różnych 
innych gatunków herbat. 


Mleczarnia 
dóbr Łuczanowice 


przy ulicy Karmelickiej. 
L. 1, Podwale, 8, dostarcza 


mieka 


prosto od krowy 


(w oborze na miejscu). 
Podój krów o godz. 6 rano, 12 w po- 
ładnie i 7 wieczór. 28215 10 
Szklanka 5 ct.. litr 15 et. 


(Marki na mleko sprzedaje się przy kasie). 


GLÓLKA piersiowe 


Dra Seeburgera. 


Jedyny środek przeciw uporczywym ka: 
tarom, knaszlioim, Chrypce, zafle- 
ymiesiu it p. 2453 19 0 
Pakiet ży et. 10 paczek wysyła się pocztą opłatnie 

Jedynie prawdziwe ma apteka pod „Zło“ 
tą głową 


Arnolda Reifera w Krakowie. 


Handel Jakóba Polaka i Syna w Jaśle 


poszggąuje starszego 2646 10 


pomocnixa handlowego. 


stwo mają z prowincyl. 


P: c U Ze 


sent Związkowe w X 


P. Stanisław Rożmowski „ własciciel 
chege zabezpieczyć 
zwanego „mydło ka- 


wielbłąda 


krople zolaąadkowe 


aptekarza C. BR_ AaAaDEIGO 

GLaryacelskie krople żołądkowe) 
wyrabiane w aptece pod aniolem stróżem 

C. Bradego w Kromieryżu (ua Morawach), 


ogólnie uznany i rozpowszechniony środek l==niczy o pobudzającem i wzni- 
eniajacem działaniu na żołądek podozs zboczeń w trawieniu. 


KROPLE ŻOŁADKOWE 


aptekarza C. Bradego 
(Maryacelskie krople żołądkowe) 


> 

SĄ są zapakowane w oserWonychi pudełkach karbowanych i mają jako znak 
SA ochronny obraz Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronrym musi 
i się znajdować taki podpis ; 

Składniki są podana 


Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 75 ct. 


Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na ‘o, ze powyż- 
sze krople żołądkowe często 83 fałszowane, Przy kupnie należy więc iw na powyższy 
znak ochronny z podpisem C. Brady i wyrobów, które nie maja po + 7z8ze£o znaka ochron- 

nego i podpisu C. Brad). nie przyjmować. gdyż sę uiaprawdziwe. 


` 


Marka ochronna. 


Na składzie mają w Krakowie : Foriunat Gralewski, apt; w Andrychowie : Am. Mi- 
ronowicz, apt: w Bochni: Alfred R Weise. apt.: w Chrzanowie : Sporysz, apt.; w Dobczy- 
cach- J. Biliński, apt: w Grybowie: J. Kordecki, apt: w laworzniu: A. Jeleń, apt.. w Kętach: 
Eustachy Sokalski, apt ; w Limanowy: Ho A: Zubrzycki, apt: w Lipniku: Aug. Fuchs, apt.; 
w Milówce : Reisner, apt: w Myślenicach: Wład. Gumiński, apt.; w Oświęcimie : A. Polaszek, 
apt: w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt, W Kalinowski. apt: w Starym Sączu: Juliusz Fi- 
jałkowski. apt; w Nowym Sączu: Jakubowski, apt.. Wiktor Filipek, apt; w Suchy: ©, Czer- 
nicki apt; w Wieliczce: Bruna Miczyński, apt: w Zakopanem: Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu: 
L. Graff. apt, J. Herdliezka, apt 810 


AA O l NC > — 0 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię- 
ta jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 
! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 
w. Maager’ prawdziwy oczyszczony 


em) 


Wiedniu. 


(w opakowaniu prawnie chron 


Wilhelma Maager'a 


Badany przez najznakomitszych lekarzy. dlEwskutek łatwego 
trawienia szczególniej także dla dzieci poległny i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować wzameo= 
enienie całcgo ustroju, szczegółniej piersi I ptuc 
przybyiek wagi ciała, poprawienie soków, oraz w 
ogóle czyszczenie krwi. — Flaszka po 1 złr. jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w Wiedniu IEI3, Feumarkt 
3, tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgiarskiej. 

W Krakowie mają na składzie pp. W. Redyk, upt., Kon- 
stanty Wiszniewski, apt., Szarski i Syn, kupiec 

Główny skład i rozcyłka dla Austro-*,ęgier 


W. Maager, Wien, III 3, Heumarkt Wr. 3. 
HH Naśladowania będą è z»na. "BĘ 2429 7 IR 


Kasa Zaliczkowa w Sokołowie 


koło Rzeszowa 
pod przewodnictwem JW. Stanisława Jędrzejowicza, właściciela 
dóbr. posła na Sejm i prezesa Rady powiatowej rzeszowskiej, 
przyjmuje gadki na oszczędność, oprocentowując 
o 69, z ', rocznem skapitalizowanieum. 
Wiładki do 100 złr. zwraca się bez wypowiedzenia. 
Wkładki nad 100—300 złr. zwraca się w 8 dni po wypowiedzeniu. 
ž „ 300—500 złr. .„ aa M4) r 
A „ 500—1000 złr , A" 
Kapitał gwarancyjny t j. udziały wynoszą 130.000 złr. 
Dyrekcya. 


'ownie sai 


takowe 


2870 2 3 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanowne) P. T. Publiczności, iż już | 


otworzyłem mój nowy zakład gastronomiczny naprzeciw teatru pod firmą: 


„Café-Restaurant du Theatre" 


w którym urządziłem na pierwszem piętrze bardzo wspaniałe salony na 
restauracyę, oraz gabinety oddzielne dla kółek zamkniętych, a na dole 


kawiarnię z bilardami, pokojami do giler, jak również czytelnię, 

zaopatrzoną w wielką ilość dzienników. Z poważaniem 

2441 ¿8 28 
Restaurator vis-à-vis teatru. 


Barbera pastylki Cascara 


z czekoladową powłoką, od dawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo- 
wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na żoładok wzmaeniająco działający 
środek rozwalniający. Dostać można prawie w każdej avtece. Na znak prawdziwości opaska 
zamykająca pudełko ma na sobie nazwisko „Barber i znak ochronny. 
Cena pudełka z 40 małemi lub 20 wielkiemi pastylkami 1 złr. 20 cent.: 
cena pudełka na próbę 35 centów. 2613 17 
Jedyne miejsce wyrobu i skład główny: 


Apteka ,„,zum heil. Geist‘, Wiedeń, l., Operngasse 16 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
W oprawie: 


granaty, ametysty, aga- 
ty, topazy, moldawity itp. 
Czeska agencya z210 


Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17. 


PENSYONAT 


Dra Chwistka w Zakopanem 


CAŁY rok otwarty HMiui%0 
dla potrzebujących górskiego powietrza. 
Od 3 złr. dziennie od osoby za wszystko. 


Każdy 
nawet najdotkliwszy 


ból zębów znika w ginnieniu oka po użyciu 
„Ernesta Mufa wełny ból zehów 
|gémteranjacej.: Zwój 35 ent W każ- 
i zwoju znajdują się połacze- 
nia. Skład „łówny: Franciszek Kahn, 
perfumerya, Norymberga. 

W Krakowie dostać można w aptece Wiktora 

Redyka, nl. Mikołajska (M. Rynek), 2:95 n 17 


Dare -a 
Słabość męską 


skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć, po- 
uczą jedynie w licznych wydaniach roz- 
1733 _ powszechniona książka: 15 22 


Dra Retau'a 


Ochrona własna 


Wledeńskich 
= piękności R 


25 cudnych! fotografij 50 et wraz 7 i 
i wspaniałımi nowościami. Koszta przesyłki 20 
ct. (w znaczkach listowych). M. Kéri, Bu- 


dapeszt, Fiók 44. 28324 h lu 
prawie wa wszystkich aptekach. 163 26 30 > 
- Asystent farmacyi 


z ukończonym nuniweraytete m, po- 
szukuje posady. 
Zgłoszenia przyjmuje p Józef Hanak, 
droguerya, Kraków, ulica Szewska. 2876 2 3 


Tinc. Stomach. comp. 


Š-go Jakóba 


KRÓPLE ZOŁĄDKUWE 


We wszystkich krajach prawnie o- 
chronione; Dla Austro-Węgier znak 
ochronny zarej. do Nr. 461. 
Środek domowy od dawna wypró 
howany, przyspiesza trawienie i a- 
petyt zaostrza. Flaszka 60 et. i 1 
złr. 20 ct. Pierwszorzędnym środkiem domo- 
wym, nerwy wzmacniającym, okazał się także 
Dra Lieber'a eliksyr na wzmocnienie nerwów 
(Tine. ehinae nervitonica eomp.). Znak ochron- 
ny f i kotwica. Flaszka po złr. 1, 2 i 
zir. 3.50. Sporządzany podług przepisu w 

„aptece M. Fanty w Pradze. 

> Główny skład w Krakawle w apt. E. Hellera 
i w aptece pod „złotą głową* A. Reifera ; 
wa Lwawie w apt. "pl Mikolascha, w Tarnowie 
w aptece pod „Aniołem“, oraz do nabycia 


cena wydania polskiego 1 zł. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , s za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran- 
co przez Verlags-Magazin R. F. 
Bierey w Lipsku, Neumarkt 15 

W Krakowie ma na składzie asig- 
garnia J. M. Himmelblana. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z "ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od dnia l-go maja 1895 roku (według czasu środkowo-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


5'10 mięsz. rane pociąg z Podgórza Płaszewa Nao Oświęcimia, ma tam połączenie do 
516 „n è a'S „  przyřtanku Wiednia i Wrocławia. 


de Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
P? od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza 
i Nowego Sącza, a od 25 czerwca do 15 wrze- 
Śnia i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i No- 
wego Zagórza, a w Przemyślu do Chyrowa i 
Nowego Zagórza. 


6:31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa | 
638 , 3 4 „ 3 z Podgórza PŁ. | 


800 rano pociąg osob. 23 z Krakowa pao Chabówki (Zakopanego), Rabki i 
813 , P „ 1014 z Podgórza PŁ. Mszany dolnej bez zmiany wagonów. 
819 , 4 : OSI JAF: przystanku | Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września. 


do Lwowa, ma połączenia w Podg. Pł. od 
Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzanowie 
do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


8'387 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa | 
849 n s» n £ Podgórza Pł. f 


n n 


8'45 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 


859 , z Zwierzyńca górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie 
905 przed poł. poo. osob. 1 Podgórza PŁ. Í i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
AML 42 s d n »  „. przystanku w N. Sączu do Orłowa i Koszyce. 


nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokal: , 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
10 N pring poł. poo. osob, Nr. 13 z Krakowa | 
104: 00 «1442 BOOGOCZA JET: | 


12:20 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 


12:36 po , p 5 „ z Podgórza PI. j do Wieliczki. 


do Lwowa; ma połączenie we Lwowie ao 


240 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa Podwołoczysk i Suczawy. 


248 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 


208 „ <a z z Zwierzyńca 
810, „R a z Podgórza Pł. J do Oświęcimia. 
OA n T 2 " » n» przystanku 


do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie- 
liezki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 


do Ruchy; ma połączenie w Podgórzu Pł. 
od poc. Nr. 17 z Krakowa. 


6.35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
645 , mn n „ Z Podgórza PŁ Í 


651 wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza PŁ. 
6 67 k - - » z Podgórza przyst ) 


710 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 

7:26 ń k 5 z Zwierzyńca |do Cluyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
781 A „ osob z Podgórza Pł górz; ua połąezonia w Kalwaryi do Wadowic. 
2:33 5 7 A » „ przystanku 


8'10 wieczór poe. mięsz. 463 z Krakowa i do Wieliczki. ma połączenie w Bierzanowie 
8:23 B x p „ z Podgórza Bł. ( od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


as Podwoł Z =k i Suczawy przez 
Lwów, na pos, SĘ w Rzeszowie do Ja- 
sła i N. Zegórza. HE 


Mż Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie od 1 czerwca do 30 września do Orło- 
wa i Koszye, iakoteż do Zagórza przez Stróże, 
w Dębiay do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rze- 
szowis do Jasta; w Jarosławiu do Rawy ru- 
sklej, Sokùla i Bełzca, w Przemyślu da Chy- 
rowa, B awowa i Stryja. 


Rozkłady jazdy w tormacie kieszonkowym są wz nabycia po cenie 10. cnt. 


u „konduktorów przy pociągach. = a w kmh "e et >. ze spedycyj 
go y 


915 wieczór poo. posp. Nr. 1 z Krakowa 
928 A > 8 a n B Podgórze PŁ | 


10:55 w nocy poe. osob Nr. 11 z Krakova 
11:06 F H : » n» Z Podgórza PŁ. 


4 


4 


em 
7 handlu Porębskiego i Zimiera. 


r Papio x bryki Brwi Fiałkowskich w jelska 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1 czerwca de 50 września 
z Koszyc i Orłowa. 

6:05 rano poc. osobowy do Podgórza przyst,.ju Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 


4:45 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. 
5-00 » . » » „ Krakowa 


CZE SAF < m Piasz. | Sącz, Suchą, ma połaczenie w N. Sączu w czasie 
Utd 4P mięszany „ Zwierzyńca | ad 1 Czerwca do 30 września od Orłowa i 
636 „ | » Krakowa (p. Zw.) ) Koszyc. 


6:52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł.|z Podwołoczysk i Suczawy przez 
200 , E nn » „ Krakowa j Lwów. 

(z Suchy ; ma połączenia: w Kalwaryi z Wa- 
8'81 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst ý dowio, * w Podgórzu Pł. do poc. 18 do Kra- 
Płasz.| kowa, jakoteż do poc. Nr. 15 do Wieliczki, 
Rozwadow» i Lwowa, 
Rzeszowa, ma połączanie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic. 


88 L/ LJ LJ a a n 


Sae rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ. = 


865 , n W „ n n IErfkomm 


ke . pirog poł. pov. mięsz. do Podgórza przyst.) 
Płasz. | 2 Oświęcimia. 


0 ję PPE > „ Zwierzyńca 

1080 a 5 > SPOR sgk „ Krakowa (p. Zw.) 

10:56 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PłŁ\ z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 

TEDNAZ= A w „n n» Krakowa f do Lwowa. 

ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod- 
wołoczysk, Suczawy. Stryja i Bełzca, w Jaro- 
sławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej. 

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu do 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokała, w Rze- 
szowie od Jasła, w Dembiey od Rozwsdowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej. 


224 po poł. poe. posp. Nr. 6 do Krakowa 
p posp 


1 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
24 „ Krakowa. 


LJ LJ = " n m 


z Husiatyna przez Stryj. N. Zagórz, N. Sącz, 

Suchą; ma pałączanie: w Suchy do Zwardonia 
i Żywca. 

z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgorzu-Płaszowie do Kalwaryi, 
Wadowic, Suchy, N, Sącza i N. Zagórza. 

z Mszany dolnej, Chabówki (Zako A 
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września. 

z Podwołoczysk. ma połączenie: w Prze 
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki. 


412 po poł. poo. osobowy do Podgórza przyst. 

418 5 Ż s > 4 Płasz. 

428 A „ mięszany „ Zwierzyńca 

4-42 ż w a, „ Krakowa (p. Zw.) 

6:27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza PŁ. 

645 , n o m n- n Krakowa 

7:24 wieczór poo. osob. 1013 do Podgórza przyst. 

T TTET Płasz. | 

742 5 E s 24 7 Krakowa 

8-05 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. 
(ZO ha wi jn *el Ów pl Krikowa 


8:53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza idę ytt. | 4 
8:59 - > è a 

+08 5 r s ś Zwierzyńca F 
922 a w A „ Krakows (p. Zw.) 


Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic i Białej, a w Pod- 
górzu Pł. do Lwowa. 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasta, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 


a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 


9:28 w nr poe. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9:35 uła <«+ Ja KTSKOWA | 


Ferdynand Turliński 


Kraków, 31 Grudnia 1895 


Laklad ogrodniczy 


artystyczno-handlowy 


T. MICIŃSKIEGO 
Rogatka Zwierzyniecka, 29, Kraków, 


poleca Szanownej Publiczności wielki 
dobór bukletów na papierowych lub 
jedwabnych manszetach, buklecików 
kotylionowych, ślubnych, balo- 
wych, ze swieżych luh zasuszonych 
kwiatów, oraz załązek paprocio- 
wych. mirtowych wiamków. róż. 
kamellj, goździków, fiołków i 
kamelij pojedyńczo ciętych 

Zakład podejmuje się wszelkich de- 
koracyj kwiatami , krzewami, 
jak również i festonami. 24 210 

Zamówienia wykonuje podług wzorów 
najnowszych i jak w najkrótszym czasie. 

Przed nadejściem wiosny poleca swój 
skład masion kwiatowych, jako 
też RZA: i akla m0 


[HERBAT 


wyborowe gatunki, 
polecamy nawet dla wvbre- 
dnych smekoszy : 
Wysiewki = sj, sorty, 1 
funt w. r. zir. 1.50; 
Pakling Cong drobno-listna, 
1 funt w. r. złr. 2.50; 
Mouning (mieszana według wła- 
snej zasady) 1 f. w. r. 3 zir. 


(PORĘBSKI i ZIMLER 


4 w Krakowie, Rynek gł. 
Emoe cate 
Urzędownie dający się stwierdzić 
nakład przeszło 24.000 egzempi. 
Rocznik 41 
Oesterr. 


Voiks-Żeltung 


najdawniejsza, najlepsza, najtań- 

sza, najbardziej rozpowszachnio- 

na; wolnomyślna, wiedeńska ga- 
zeta ludowa. 


sf "DOE "PT e ETa 


Wychodzi eo dzień. 


Żawisara : 
sę codzień U wie w wysokim sio- 
SE pniu zejmujące powieści. 
liczne nowiny od własnych korespondentow = 
kraju i razxranicą, wiadomości o teatrze, sztuce 
| literaturze, pouczające | zajmujące artykuły 
o pielęgnowaniu zdrowia i e Kawy oraz 
z dziedziny historyi naturalne] i ludów, z dzie 
dziny gospedarstwa wiejskiege i leśnego , prze- 
plisy kucharskie i demowe , todzież 6 gospodar- 
stwie domawsam i uprawie ogrodów. orae wiade 
MUSLI B tuwaiaCn i głeluzie, humoreski, ane- 
gdoty itd., gazetkę dla kobiet i dzieci. BF Za 
gadki de nagrody z bardzo pięknemi i —emaeu. 

BY premiami. 8 
BW Druk wielki, wyraśny. © 

+ OQesterr. Volks-Zeitung" mi na ure- 
numerować w trojaki sposób: 

1. Z nodzienną wolną od opłaty prze słka de ` 
Austro-Węgier i krajów okupowanych. (na 
miesięcznie 1 złr. 50 cu!. 


2 Z dwukrotną na tydzień wolną ed oplaty 
przesyłką bardzo zajmujących 


numerów z niedzieli i czwartku 


(z dodatkami zawierającemi powieści | ustępy 
ku rozrywce służące), Cena 


1 złr. 45 ent. kwartalnie. 


3 Z jednorazową na tydzień wolną ©* opłaty 
przesyłką 
numeru z niedzieli 


w treść obfitego (z dodatkami zawierającemi pe- 
wiesci i ustępy ku rozrywce przeznaczone). Cena 


90 ct. kwartalnie. 


Prenumaratę można rozpocząć 
każdego czasu. 

Początek wielce zajmujących powieści i 
mowel, które się juź pojawiły. przesyłamy za 
darmo wszystkim nowym prenuweratorom. 

Numera okazowe przesyłamy wszędzie 
darmo i opłatnic. 2500 6 6 


Ekspadycya „Dasterr. Voiks-Zeitung“ 


Wien, l., Schulerstrasse 16. 
Kamienica ll-piętrowa 


przy głównej ulicy, o 7 oknach fron- 
towych, z placem pod oficynę, zaraz 
do sprzedania pod przystępnemi 
warunkami. — Wiadomość w Admin. 
„N. Reformy“ pod 2827. 25277 10 


100 do 300 złr. miesięcznie 


niezawndnia bez kapitału i ryzyka, mogą zarobić 
osoby każdego stanu we wszystkich miej- 
scowościach, przez sprzedaż prawnie dozwo- 
lonych papierów państwowych i łosów. Zgłoszenia 
pod „Leichter VWerdienstt* przyjmuje 
Rudolf Mosse, Wiedeń. 23h 4 10 


MOrTu1ir 


najpewniejszy środek na karakony, SZWR- 
by i pluskwy, oraz 14l 54 0 


RKomarim 
nowo wynaleziony pewny środek do wytępianin 
moli ı mnszek niszczących meble i sukrie, 
flaszka po 20 i 35 et Do nabycia tylk» w plerw- 
szym składzie aptecznym J. Wióniewskie- 

go w Krakowie, ulloa Stradom. 7 


WY GLOW ai 


w średnim wieku, znająca się na gospodarstwie 
domowem i wiejskiem, posiadająca chlubne odno- 
éno Świadectwa z lat kiiku, mówiąca po pólska 
i niemiecku, poszukuje obowiązku. 
Zgłoszenia ps literami „Tu. XT.“ poste 
restante Zywiec. 2869 3 R 


Masło margarynowo kg, 70 et. 


LIL.aUFrEOL v:: 150 
semalee roślinny kokosowy, bezwodny, bezwonny 
i zupełnie neutralny kg. 90 ct. poles 


Ameisen, Kraków, Ksietek 5. 


Odpowiedzialny rsądca drukarni A. Szyjewaki. 


